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Otwarcie s.esji sejmowej
Minister skarbu o sytuacji finansowej.

WARSZAWA, 20. września. (P a t ). Przed 
porządkiem dziennym pos. Swiderski (N. 
P. Cli) (zwrócił się z in terpelacją do Mar- 
szałka sejmu v. spraiwlie rewizji, dokonanej 
przez policję n  mieszkaniu pasła Balina 
(N. P. C h.), w czasie której zabrano pry
watne papiery i korespondencję tegoż1 posła 
nie m ając na to  zezwolenia M arszałka s e j;

Marszałek W' odpowiedzi zaznaczył, iż 
sprawa nietykalności poselskiej jest (w( Kon
stytucji ujęta pamowd i że Sejm  niestety nie 
zdobył się dotąd na szczegółową usteWlę w 
tej m aterji. W  tym szczególnym wypadku1 
M arszałek zwrócił się do kom isji regulam i
nowej o zajęcie się tą  spra[w(ą i wystosował 
pismo do m inistra ,sprawiedliwości.

Następnie w spraiwlie listu otwartego b. 
prem iera Władysława Grabskiego Marsza
łek oświadczył, ż porusza tę spralwlę w 
Sejm ie z dwóch pofwjodów. Raz dlalcgo, że 
iest to głos b. m inistra skarbu, którego 
działalność jest przedmiotem kontroli ze 
(trony Sejm u a po drugie dlatego, że w 

liście tyrn zaczepiono cześć kilku posłów [wj 
związku z [wykonywanym przez nich obo
wiązkiem. /włożonymi na nich przez Sejm , 
który ich wybrał do kom isji m ającej zba
dać sprawę zapałczaną.

1 Naslępnje Marszałek oświadczył, iż ape
lowa p. Grabskiego, aby prace nad badaniem 
tej sprawy nie były prolwladizone W dalszym

ciągu przez kom isję w dotychczaso|w{ym 
składzie, nie mógł zadość uczynić.

Następnie z polecenia M arszałka sekre
tarz odczytał z trybuny sejmowej odpolwłed- 
nie ustępy oświadczeń, złożonych przez po
słów Byrkę. Michalskiego, Rozm arina i Wyfl 
rzykowskielgo.

W obec tego; że nikt się do głosu nie 
zapisał, Marszałek uznał sprawę za [wyczer
paną na terenie Sejmu i udzielił głosu jm-. 
lustrowi skarbu Klarnero[w!i.

Po przemówieniu min. K larnera, Mar
szałek oświadczył, że odesłał profw|izorjuin. 
do kom isji budżetowej. W obec zrzeczenia 
się przez posła Głąbińskiegc przewodnicKwIa, 
tej kom isji. (Marszałek zarządził posiedzenie 
kom isji dla wyboru przelwkjdnicząjcegto 1 rjoz-, 
patrzenia proWizorjum na Iwftorek do go
dziny 10‘30 rano.

Wpłynął wniosek klubu Ch. D. o [wfyra- 
żenie votum nieufności dla m inistra spraw 
Wdwin. i m inistra W. R. i O. P. W niosek ten 
będzie postawiony n a porządku dziennym 
następnego posiedzenia, które odbędzie 
się we czfwńrlek. o godz. 11 przedpoł..

Na porządku JAziennym lego samego po 
siedzenia znajdzie się sprawia prelim inarza 
budżetowego oraz ratyfikacja traktatu z 
Rumunią.

Na tom [posiedzenie zamknięto.

Uchwały konwentu senjorów.
W A R SZ A W A , 20 . 9. (tel. w}.). Na dzisiejszych 

obrada*ch konwentu sen jorów  uchwalono nie prow a
dzić dyskusji przy pierw szem  czytaniu prowizorjurn 
buażetow ego, lecz od esłać je  do kom isji. Dyskusja1 zaś 
tek ua*d prow izorjum  jak  ogólna nad polityką rządu, 
odbędzie się  przy drugierr i trzeciem ’ czytaniu w 
czw artek i piątek bież. tygodnia*.

Ponadto Sejm  m a załatw ić jeszcze ustaw ę o ra 

tyfikacji traktatu gw arancyjnego polsko-niem ieckiego, 
w reszcie ustaw ę o podaHku wyrównawczym . Poczem  
sesja  zostanie zam knięta .przez Prezydenta, który zw o
ła Sejm  z końcem października.

Sprawa* w ybrania przew odniczącego kom isji bu
d żetow ej, z pow odu rezygnacji pos. Gtąbińskiego, za 
łatwiona' zostanie na kom isji przez głosow anie.

Ekspose minlstrr. skarbu.
WARSZAWA, 20. września (Tei. iwjł.). 

^linister K larn er w sfwfoim ekspose wygło- 
szonem na dżisiejszem posiedzeniu sejmu 
''''kazał, iż jwl uh egłych trzech m iesiącach 
nastcpiła w Polsce znaczna poprajwia.

h o  pomyślnych konjuukiur handlu za- 
“Njhcznego dołączyły się szczególne czyn- 
J / .1- które zadecydowały io poprawlie pol-
aU c,'T stosunków.
do  ̂ a.Raźniejszą ro lę odegrało zaufanie.

bilizacji naszych stosunków zarólwjno 
P nycznych ja k  i gospodarczych, zaufanie 
oparte o wyraźny program rządu, umocni o- 

puzez zmianę Koustytucj1' i przez peł

nomocnictwa uchjwialone przez Wysokie ciała 
ustawodajwfcze dla Prezydenta Rzplitej.

(Minister przytacza szereg cytr wydat
ków i Idocliodólw' za ubiegłe miesiące^ b. r., 
dowodzące. iż niedobór zm niejszał się tak
iż za 8 miesięcy Wyniósł 58 miljouó|w| zł. Mi
nister przewiduje zamknięcie deficytu1 cy irą  
44 m ilj. zł.

Na poprawę yójwtnowagi budżetojwCj 
wpłynęły przcdciwlszystkfwn dochody z mo
nopolów. aa Jej |w(ielkie slos nkowo wplylwy 
z krołeji I im iyth przedsiębiorstw: państtwjo- 
wych.

M inister podkreśla, iż rżąd przy ca

lem dążeniu do oszczędności, ocenia Wagę 
roból ąy u DI. które ze W zględu na bezrobo
cie sta ją  się wielką koniecznością.

Niezależnie od własnej akcji pomccy do
raźnej na cele bezrobocia rząd daw'al po
m oc samorządom dla zatrudniłnia bezro
botnych. W yraża się ona w sumie około 15 
miljonów złotych za 8 miesięcy

Wszystkie koszta [pomo-cy dla bezrobot
nych poniesione przez skarb wyniosą przy 
puszcz-alni© iw okresie trzech kjwjartałów b. 
r. około 80 miljonów złotych, za ostatni 
kwartał b. r. sąIprzejwiidywane Iw1 sumie okot- 
lo 20 miljonów złolypli zaczelm nie[w|ele zb li
żają się do olbrzymiej sumy 100 miljonów! 
złotych w ciągu roku.

M inister wylicza szereg robót objętych 
programem inwestycyjnym rządu, które po 
zwolą na zatrudnienie bezrobotnych. Co do 
polepszenia bytu pracowńikófwf państwo-_ 
wycli. poprajwia może nastąpić powoli, eta
pami w m iarę m ożności b'udżeto|w|y|cli.

Co do kwestji [wjaluty to troska o  walutę 
jednak już m inęła. Sytuacja Banku PolskieL 
go jest pom yślna i  utrzymanie naszego pie- 
niądźa będzie zależne przedeWszystkiem od 
nas samych, od właścilwlej polityk* budże
towej. gospodarczej i finanso|w)ej. Kurs zlo1- 
tego. 'który W m aju doszedł do 11 za dolara 
zoslał w lipcu doprofwjadzony d*o 9 i od tego 
czasu został na tym poziomie utrzymanyj. 
Spekulacja wńlutofw™ została ziikwidbtwńną 
tak .iż straciła ona swe istotne podstafwjy.

Co do Wźrostu cen, jest to zagadnienie 
kolo którego nie wolno przejść obojętnie1. 
W ielką yolę odegrały (w tern zagadnieniu nie
pomyślne . tak jco do ilość jak i jakości 
zbiory tegoroczne. (Rząd1 zabiega O stwbrzenie 
programu zaprowiantojwłania w ojska oraz 
m iąst’ w zboże na cały rok  i pragnie już 
olb&cnie stworzyć rezerfwfy zbożowe. Będzie 
to  pierwsza próba gospodarki aprolw|izacyj- 
liej. przewidzianej toa cały rok.

Poid koniec jn im sier stwierdza, iż go
spodarka budżetowa będzie przeprolwfadzona 
z całą ostrożnością i potrzeby państwa bę
dą załatwiane m  granicach budżetu, a roz
wój budżetu będzie odDOwliadał zdolności

Par Orliński w  dradze da Polski
IRKUCK, 20. 9. (Pat.). Porucznik Orliński w glądo

w a! pomyślnie pod Irkuckiem i jutro odleci do KrUsno- 
jarskd.

M O SK W A , 20. 9. (Pań). O trzym ano tu depeszę od 
por. O rlińskiego, nadaną 18. hm. o godz. 6, anulującą 
[poprzednią jego  depeszę o zaniechaniu dalszego lotu 
do W arszaw y. W  depeszy por. Orliński donosi, że po 
zrem ontow aniu aparatu w mieście Byrce będzie pró
bow ał lotu do Czyty, gdzie jeszcze ra*z podda aparat 
rem ontow i. Depesza jest w ysiana po otrzymaniu po
mocy technicznej z Czyty. Następna* depesza Orlińskie
go donosi, że w dniu 18. bm. o godz. 12 w ylądow ał 
w  Czycie.

O R G A N

IM. 
W l f

P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J



2 „DZIENNIK LD X O B Y .“ Nr. 221

obec jesiennej sesji sejmowej.
W yw ia d  z  pre ze se m  Z . P. P. S. to w . p o słem  M a rk ie m .

urzędowaniu swojem ogranicza się

sła-
zm m ej sz cnie

ograniczenie

W obec zebrania się sejm u tow. Marek 
W ten sposób charakteryzuje najważniejsze 
z-agadnienia polityczne.

Na pytanie, jak  P P S ustosunkuje się 
do- przedłożonego przez rząd prowizorjum 
budżehiwcgo ?

— Sesja obecna — mówi tow1. Marek — 
uędzie krótkotrwała. Da sposobność wpraw
dzie partjom  politycznym do zajęcia stanowi
ska wobec rządu, jednakże niewątpliwem 
jest. że Drowizorjum budżetowe traktowane 
będzie jak o  konieczność piańslWowa. Kry
tyka rządu, która rozpocznie się przy o- 
br.adach nad prowizorjum  budżet., zadecy
duje jednak o stanowisku poszczególnych 
ugrupowań politycznych do rządu podczas 
następnej sesji, która zajmie się budżetem 
prawidłowym na rok 1927.

— Ja k i jest pogląd1 klubu socjalistyczne
go na prowizorjum budżetowe ?

— Obecne prowizorjum budżetowe od
znacza się przedewszystkiem znacznie po 
fwiększonemi wydatkami na cele wojskowe, 
co zniusi PPN do energicznego ..ponowiema 
poslulatów. zdążających do zmniejszenia bu
dżetu wojskowego przez 
żby Wojskowej co do czasu 
ilości kontyngentu rekruta.

— Czy to stanowisko będzie odpowia
dało! charakterowi państwowemu naszej par- 
Lji?

— P P S niewątpliwie mus stwierdzić, la 
przegrupowanie w resorcie wojskolwjym ' u- 
niemożliwiło reakcyjne zakusy faszystowskie. 
Powiększenie jednak wydatkowi na cele 
Wojskowe, i tak na cele wojsk‘o!w|e o cha
rakterze personalnym, przedstawia się jako 
zrównoważenie. Prace nad reorganizacją 
przemysłu Wojennego, a Więc nad wydatkami 
rzeczowymi, w  które zadużo może energji 
iwkłada p prezydent Mościcki, Wydały nie
stety dotąd dla id,asy robotniczej rezultat 
ujemny, bo zewsząd przychodzą Wiadomości, 
żc mimo zwiększonych kraBjytów na te icele, 
m ają  nastąpić Wydalania robotników  z za
kładów wojsk. Ograniczenie Wydatków w, re
sorcie* ministerstwu spraw! wojsko|w|ych jest 
tembardziej obecnie wskazane, że • po wej
ściu Polski [razem z 'Niemcami do Rady Ligi 
Narodów rozpocząć się musĘ
NOWA ERA  ! PO LITY C Z N EJ i  GOSPO
D A RC ZEJ W SPÓ ŁPRA C Y Z ZACHODNIM! 

i 'SĄSIADEM .
Wszystkie te fakta winny doprowadzić 

eto, zmniejszenia wydatków w ministerstwie 
spraw wojskowych na cele osohofwfe, które, 
ja k  wiadomo, pochłaniają procentowo ol
brzymią część budżetu tego ministerstwa, 
a  przygotowanie obrony państwa pod wzglę
dem technicznylm powinno być główńym ce
lem. I

— Ja k  się klub P P S. zapatruje na dro
żyznę — zapytujemy.

— Program  j>. B artla  — Jwiyjaśma tow. 
Marek — Wyrażony w jego ekspose, o bez
względnej Walce z drożyzną i o konieczności 
akcji rządowej dla badania kosztów pro
dukcji niestety nie został diotąd am rozpo
częły. Nadzwyczajną konjunktuira tak ko
rzystna dla Polski, z powodu bezradności 
r z ą d u  doproWndzila do tego, żR* konsiim cja 
(spożycie) węgla w kra ju  ulega poWfażnemu 
zagrożeniu. N iektóre z warsztatów!'1 prajcy z 
braku Węgla nawet już stanęły, a  ceina sa
mego węgla w porównaniu do roku ubiegłe
go! podniosła [się niesłychanie1 W  górę. — Na 
rynku wewnętrznym płacono przed rokiem 
około 4f> zl za tonę węgla, dziś węgiel ten 
dochodzi w W arszawie do 60 zł. za tonę. To 
samoi ma m iejsce z produktami żywnościo
wemu mimo ciobryjch urodzajów1.
SPROW ADZAMY ŻYTO, A NAWET M IĘ

SO. Z ZAGRANICY, 
bo ceny Łych produktów! w: kraju  przeszły 
już parytet światowy. P. min. Kwiatko|w|ski

w jw(y-

c t i f  rządu do Se jm u ?
— Rząd nie uzyskał dotąd form alnie 

zaufania od Sejm u. Prow izorja budżetowe 
traktował Sejm  tylko jako konieczność pań
stwową. natom iast obecnie ciąży wielka odL 
powiedzialność na rządzie za gospodarcze 
interesy państwa Sejm , który zdaniem P PS

łącznic do próśb nod .adresem sfer gpspo- 1 0d dwóch lat iconajmniej dojrzał do roz -
darezych , by one takzie ipirzylczyniły, się z   - - -
z własnej woli do sanacji gospodarczej, a
sfery te ;W dalszym piągn wywołują dro
żyznę niczem nie uzasadnioną, która grozi 
załamaniem się tak iobrze rozpoczętej sa
nacji .gospodarczej. '■

— Cóż zaś będzie, gldy zakóńozy się 
slre jk  górników  [angielskich

— Otóż właśnie, podchwytuje1 z ożywie
niem towarz. [Marek. Zachłąnność baronów1 
węglowych, .wysyłających obecnie' wfęgiel do 
Anglji. doproWadza do tego, że nie Wyko
nu ją oni zobowiązań swoich co db eksportu 
Węgla do krajów  takich, jak  D anja, Szwe-- 
cja. Holandja, Norweg ja  — tak. ż'e może 
nastąpić ta ewentualność, iż po ustaniu strej- 
ku Węglowego. w Anglji Polska straci i te 
regularne rynki zbytu, jak  D anja i Szwie- 
cja. i i

— Ja k  się zapatrujecie tow. pośle, na 
żąaama pracowników ipaństwo|w[y|ch ?
RZĄD SAM W YW OŁAŁ ŻĄDANIA PRA

COWNIKÓW PAŃSTW OW YCH
przez brak zarządzeń co- do walki z dro
żyzną. i przez dodatki funkcyjne dla ofi
cerów. Głodni dunkcjonarjusze państwowi 
nie mogą być traktowani gorzej, niż inne 
fcatcgorje pracowńików państwojwiych. żąda
nia pracowników państwofw|ych są słuszne 
i rząd musi znaleźć środki, aby je  zaspo
koić. Urzędnicy z zaufaniem odnieśli się do 
program u p. Bartla, który z  a powiedź i ał bez
względna. waikę z drożyzną! Gdy niestety 
drożyzna skutkiem bierności rządu Wobec 
..sfer gospodarczych'1 idzie ciągle iw górę, 
nie można 'słusznych żądań pracowników 
•państwowych zbywać [wiśkazaniem na rów 
nowagę budżetu. Argument tein nie był stoso
wany prz) dodatkach funkcyjnych dla ofi
cerów. Rząd powinien znaleźć środki na za
spokojenie tych żąd ań ! Dobra konjuJnktura 
węglowa i (urodzaje dają przecież rządowi 
sposobność zaczerpnięcia z wielkiego rezer
wuaru podatku majątkowego w' !w(ysokośqi 
przeszło 600 mil jonów zł., który dotąd za
lega. : '

— Ja k  lo\\ poseł ocenia stosunek obe-

wiązania i stracił zupełnie swbje znaczenie, 
oddal uprawnienia swoje rządowi iwf form ie 
pcdnomocniclw. I tu pokazało się, ż'e niestety 
rząd ten jest rządem o  czystych rękach1, 
ale czy rządem zdolnym do wyprowadżenia 
państwa z kryzysu gospodarczego — to po
zostaje otwartem pytaniem. Faktem  jest, 
żc pełnomocnictwa rząd do tej chwili nie
zmiernie mało w yzyskał! W ielki rozpad rzą
du. domagającego się pełnomocnictw!, stra
cił na sile !

— Co sądzicie. toiW. pośle, o stosunkach 
W adm inistracji ?

— Pan m inister MłodzianoWski rozpo
czął czyszczenie adUiinistracji, skończyło się 
jednak na kilku przesunięciach na najważ
niejszych stanowiskach. Administracja W ca
lcu: państwie nadal znajdńje się W rękach  
tych1 samych bo poprzednio, a już wl Woie- 
wÓdztwach zachodnich ma się wrażenie, — 
jakby tam pozostawiono staremu reżimowi 
endeckiemu, reprezentowanemu przez Woje
wodę Bnińskiego, Wolną rękę. To też za1 
Inowrocławiem W szybkiem tempie przyszło 
Strzelno z niesłychaną m asakrą policyjną, 
a p. 'Młodzianowski minio Wszystko nie znaj
duje sposobu dla 'wprowadzenia europejskie 
go systemu rządżenia W Poznańskiem

- -  Amnestja. swobody polityczne?
— Zaraz po przewrocie majoWi-m klub 

P. P. S. zażądał generalnej amneśtp clIa 
prz?slępdów politycznych] pńzy żądaniu łem  
obstaje twaroo. iMuszą otworzyć się mury 
więzień, a nadto trzeba dać molżność le
galnej działalności wszystkim poglądom po
litycznym

— Jakież, zdaniem klubu P. P. S. jest 
Wyjście z obecnej sytuacji? — kończymy 
szereg zapytań.

— Sejm  bezsilny, rząd' uzbrojony W wiel
kie pełnomocnictwa a niezdolny do ich wy
zyskania w interesie państwa — oto m ar
twy punkt. W którym znajduje się państwo. 
W yjście z tego jedyne: bezzwłoczne rozwią
zanie Sejm u i odwołanie się do opinji ealelgfo 
społeczeństw a!

Co słychać z „Wielkim Lwowem"?
W o je w o d a  Garapich p o gro m cą tej d o n io s łe j sp ra w y.

Dnia 1. w rześnia minął rok , jak akta spraw y 
W ielkiego L w ow a, po jednom yślnej uchwałę Rady 
m iejskiej, odeszły z m agistratu lw ow skiego do w o je 
w ództw a i tatai utonęły tak  bezpow rotnie, że niema 
siły, aby je  stałmtąd w ydobyć.

Już kilkakrotnie urgow ajiśm y tę spraw ę na ła 
mach nafezego pism a, nie brakło interw encji u p. w o 
jew ody, ale w szystko bezskutecznie. W zbogacono a r 
chiwum w ojew ództw a tymi ałktami i ktoś schow ał je  
tak skutecznie, aby w ięcej św iatła dziennego nie z o 
baczyły. *

Nie będziemy przypom inać doniosłości te j sprałwy 
dla rozw oju upadającego Lw ow a, bo o tem istnieje 
już całał literatura, stw ierdzić tylko musimy, że kto 
przeszkadza w je j załatw ieniu, ten św iadom ie zmierza 
do tego, aby Lw ów  upodobnił się do innych prow in
cjonalnych zakątków .

Poniew aż w w ojew ództw ie lwowskiem nie można! 
tej spraw y ruszyć z miejsca', zw racam y się do p. pre
miera Bairtla, aby jako lw ow ianin, znający w ielką jej

w artość, za ją ł się  przew ietrzeniem  naszego w ojew ódz
tw a. Nie m oże bowiem ta'k być, aby tak w ażnym  u- 
rzędem rząd zća  m artw a, czy złośliw a biurokracja. —  
M oże być, że ideałem |p. w ojew ody GaTapieha j'est, 
aby Lw ów  upodobnił się do sw ego kolegi w ojew ódz
kiego T arnop ola lub S tan isław ow a, aie z tem nie p o 
godzą się  mieszkańcy L w ow a nie leży to w  interesie 
państwa!. .

Apelujemy do p. ministra M łodzianow skiego, k tó
ry tyle energii okazuje w reorganizacji sw ego resortu, 
aby sw ój w zrok skierował! i na Lw ów . Zw racam y się 
do naszych postów , ał>y energiczną interw encją u 
rządu p rzeszk o d zi! w ojew ództw u W jego  działalności 
na w yraźną szkodę naszego m iasta.

S tw orzenie wielkiego Krakowa! było kamieniem Nwę 
gielnym jego rozw oju i zasłużoną chlubą jeg o  tw ór
ców , a  lw ow ski urząd w ojew ódzki chce się zapisać 
w kartafch historji Lw ow a, jak o  jeg o  pom niejszy ciel1. 
Nie będzie też zmartwienia!, gdy będzie usunięty, kto 
nie dorósł do sw ego zadalnia.

General Malczewski na wolności.
W A R SZ A W A , 20. 9. (te), w l.). W  sobotę, w go 

dżinach popołudniow ych zapadła istotnie decyzja w yż
szych w ładz sąd ow o-w ojskow ych, nakazująca bezzw ło
cznie zw olnić gen. M alczew skiego z więzienia* na An- 
tokolu w  W iln ie.

Zgodnie z tą  decyzją gen. M alczew ski został w

niedzielę w południe wypuszczony na w olność, przed
tem jednak musiał złożyć zobow iązanie, że o każdem  
miejscu sw ego [pobytu będzie zaw iadam iał w ładze w o j
skow e. Gen. M alczew ski opuścił natychm iast po uw ol
nieniu W ilno i w yjechał w stronę W airszawy.

I
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Uroczystość 25-lec<a Międzynarodówki Zawodowej
we Lwów e.

w związku z przvp adająccm  na dzień 
19. września 25-leciem związków zawlodo- 
wyeh odbyło się przedwczoraj w1 sali Rady 
Z w. Zaw. uroczyste zebranie Rady zawód, 
przy tłumnym udziale delegatów i człon
ków zarządów związków! robotniczych.

Przewodniczył tow. ŻeJaszkiewicz, se
kretarzow i] to w. Andreasik.

Zgromadzenie zagaił tow1. Żelaszkie- 
wicz. przedstawiając zebranym cel i porzą
dek obrad zgromadzenia, a następnie w pło
miennych słowach powitał pierwszy dzień 
jubileuszu 25-lecia ^Międzynarodówki Zawo
dowej.

Przemówienie tow. Żelaszkiewicza ze
brani przyjęli burzą oklaskowi

Przemawiali w dalszym ciąg1' referenci 
łowy Kuśnierz. Szerer i Kalityński, z któ
rych ostatni przemawiał po ukraińsku.

.Mówcy omawiali nie tylko znaczenie 
Międzynarodówki zaw., ale i je j czyny, 
przyczem wszyscy domagali się jednolitej 
M i edzynarodówki w całym świeeie. a y ęc 
połączenia trzeciej międzynarodówki z 
drugą.

WyWody mówców nrzyjm owiano oklaska
mi. a szczególnie ustępy o solidarności ro
botniczej.

Odczytano następnie depeszę powital
ną to wy posła Hausnera z Warszawy, który 
z powodu choroby nie mógł zjaw ić się na u- 
roczystości. poczem jednogłośnie przyjęto 
następującą rezolucję:

..Zgromadzeni na K onferencji Rady 
Zw ązków Zawodowych sv dniu 19. września 
1926 roku Ronotnićy i Robotnice, delegaci 
Związków ZawońoWych stw ierdzają:

Źe ronotników wszystkich krajów  wiąże 
nierozerwalnie jednaki los najemników i sin 
ła klasy robotniczej leży w| poiężnej łącz
ności międzynarodowa') robotników'' w* soli
darnej walce wszystkich robotników prze
ciw zjednoczonej arm ji międzynarodowej 
rządzącej światem kapitalistów i bankierów', 

że Mi ędzyn arodowa»F ederacja Z wy ązków 
Zawodowych w Amsterdamie od 25 lat nie
złomnie i niezmordowanie skupia i ogni
skuje tę międzynarodową walkę robotników/ 
o byt i o -wyzwolenie klasy robotniczej z 
jarzm a kapitalistycznego,

że nieodzownym warunkiem skutecznej

w'alki robotników o ich  interesy i całkowite 
wyzwolenie jest siła i jednolitość ruchu za- 
wodowegc każdego kraju  oraz masowa przy
należność robotników do ich klasoWycli or
ganizacji.

W  myśl powyższego zgromadzeni Wy
rażają  swą głęboką cześć dla twórców1 Mię
dzynarodowej Federacji Związków Zawfo- 
dowyeh w Amsterdamie i postanaw iają 
trwać we wspólnych międzynarotl-olwlych sze
regach ip  cowadzić wspólną walkę o -cał
kowite wyzwlolenie TobotnikóWj.

Zgromadzeni wzywają Wszystkich robot
ników- i (wszystkie robotnice do masowego 
wstępowania W szeregi klasolwjych' Związków 
zawodowych: .WSZYSCY ROROTNICY I| 
W SZ Y ST K IE  R O BO TN IC E jMUSZĄ BYC 
CZŁONKAMI KLASOWYCH ZW IĄZKÓW !

Rada Związków -Zawód ojwlyeh we Lwo
wie wyraża 'gorącą potrzebę by Centralna 
Kom isja Związków Zawbdolwfych dołożyła 
starań by w 25-letnim jubileuszu’ Między
narodówki Zawodowej usunięto rozłam  mią- 
dzynaroełowego ruchu zawodowego z powjó- 
du istnienia dwu międzynarodówek, tak by 
nastąpiło połączenie M i ędz yn ar o c I ó we k Za

wodowych.
Rada Związków Zawodowych vś dniu

19. IX. 1926 r. zasyła braterskie pozdro
wienie strejkują-cym górnikom  angielskim', 
wyraża podziw dla 'walki Ich z kapitałem i 
wzywa -Wszystkich robotników 1 do poparcia 
m alerjalnego.

W 25-lccie Międzynarodówki Zawodo
wej istnieje w całym ś)w[iecie system represji 
stosowanych wobec poszozególn cii przeja
wów ruchu robotniczego; iwiobec tego Kon
ferencja Rady ZaWodtowej 'wie Lwlowie doma
ga się całkowite i am nestji dla więźniów! po
litycznych we 'wszystkich pańslwjach, znaj
dujących się W więzieniach za W|alkę o twiy1- 
zwolenic społeczne i narodowe o iwjolność 
przekonań politycznych i religijnych popeł
nionych nie z chęci zysku a z pobudek ideo
wych .

Zniesienia ustaw, kj-tóre gnęliią ruch 
wyzwoleńczy ruch robotniczy, chłopski i 
narodowościowy

Zaniechania represji policyjnych i ad
m inistracyjnych, skierowanych przeciw or
ganizacjom  robotniczym chłopskim naro
dowościowym i ich prasie.

Niech żyje solidarność Roootnicza 1
Niech żyje jednolita Międzynarodówka 

Z a w' od owa !
Niech żyją Róbotnicze Klasowe Związki 

Zawodowe !“

Uroczystość Międzynarodówki Zawodowej w Borysławiu.
Jubileusz Międzynarodówki Zawódolw(ej 

w Borysławiu był obchodzony bardzo uro
czyście. Wczesnym rankiem  pobudka ork :e- 
sti-y robotniczej z Silva-Plany zainicjowała 
vobchód. O giodz. 1 l-te j przed południem 
na placu przed Dom-ein Liniowym odbyło 
się Zgromadzenie publiczne na którean zo
stały wygłoszone referaty o znaczeniu ru
chu zawodowego i międzynarodowej soli
darności robotniczej.

W iec zagaił i przew-odniczył I ow. Griiu- 
tćk, 'przemawiali tow. Skalak -ze L|W|owa, tow. 
lnwal i Przewłocki. Rezolucia Kom isji Cen
tralnej została jąchwalona jednomyślnie.

W bieżącym tygodniu ma być prowa
dzona w dalszym ciągu agitacja za powięk
szeniem szeregów robotniczych. Przed zgro
madzeniem i na zgrom adzdniu urządzono 
zbiórkę na pele oświaty robotniczej.

PROCES O ZAMORDOWANIE PET LU R Y .

PA RY Ż , 20. 9. (Pat.). W  cMszym ciągu śledztw a 
w spraw ie zabójstw a Petlury przesłuchiw ano b. mini
stra  s-praw zagr. w gabinecie Petlury Szuldina i b, 
ministra prafcy Bezpałko. Obaj oni stw ierdzili, że P e- 
tlura podejm ow ał jak  najenergiczńiejsze środki w celu 
zapobieżenia1 ipogromom, zakazu jąc naw et p ostojów  
swoim w ojskom  w  .m iejscowościach z&lmieszkanyeh 
przez żydów .

A  więc pow stanie przeciw  Prim o
de R m e rze -

W IED EN , 20. 9. (Pat.). P ism a donoszą z granicy 
Hiszp-anji, że oddziały piechoty yrzyłą-czyly śię do 
ruchu pow stańczego w o)sk arl.ylerji, dom agając się u- 

sunięcia Prim o • de Riyery. Prim o de Riverri nie o- 
puszczal podobno ,przez 24 godzin sw ego prilacu.

2 )
TRISTA N  BERN H A RD .

A L I B I
(Ciąg dalszy).

O w pół do dziewiątej zeszedłem po 
schodach; wiedziałem, że o tej porze go
spodyni i posługacz siedzą przy kolacji, że 
zatem nie u jrzą -mnie wychodzącego.

Pierwotnie miałem zam iar udać się pie
chotą do Poissy, aby nie pokazywać się 
funkcjonariuszom  kolejowym, którzy ewen
tualnie potem mogliby świadczyć, że mnie1 
widzieli. Lecz czyż m oje alibi nie było -wy- 
star,czające r  A zresztą wolałem się narazić 
na małe ryzyko jazdy koleją, niż odbywać 
nużący marsz czterogodzinny, tyle bowiem 
czasu potrzebowałbym na do-stanie się do 
poissy, W yjechałem  (zatem z dworca St. Lli- 
sai o godzinie 9, minut 40. o 10‘ 15 przyy 
byłem (jn p 0j sSy. stąd m iałem  jeszcze kwa- 

^r °&1 do domu w Eeueil. Zbliżywszy 
się do :ni ego_ spostrzegłem, że jedno okno 
na parterze jest oświetlone i że także z 
pierwszego pjętra przebłyskuje przez żalu
zję światło Służąca była więc fwf kuchni a 
pani w swym pokoju. Oddaliłem się na kilka 
mmut a wróciwszy, zastałem już okno na 
parterze ciemne, natom iast światło było je- 
szes na pierwszem piętrze i w1 izdebce pod 
strychem. Służąca (prawdopodobnie kładła 
się spac. Czekałem przez dłuższy czas: świa- 
ło na podstryszu zgasło, okno na pierw-

szen. pięlrzc było jeszcze jasne. Stara dama 
zwykła . jak  się zdaje, czytać w łóżku. Wyę 
biła dwunasta, potem pierwsza, a śjw|iatł-o 
nie gasło. Stałem  pod parkanem, patrząc bez 
przerwy w okn-o. A jeśli ona m a ziw|yczaj 
czytać przez ca łą  noc i będę zmuszony wra
cać z niczem — życzyłem sobie tego pra
wie — by kontynuować swją nędzną egzy
stencje ?

Straciłem  już prawie nadzieję, że to 
światło na górze kiedykolwiek zagaśnie. — 
Było- już po pierwszej. Naraz dreszcz prze
niknął me iciało. Okno na piętrże stało się 
ciemne.

Przeczekałem .jeszcze dziesięć minut, -aby 
tymczasem stara dama dobrze zasnęła; po
lem p-rzelazłszy przez parkan, zeskoczyłem 
do ogrodu.

Bez szelestu Upadałem  s:ę na cienkich, 
dziurawych podeszwach po miękkim grun
cie i lak  dostałem się do drzWi wchodofwlycłi. 
Włożyłem wylrycli do zamku: pracowałem 
bez zarzutu. Drzwi otwarły się i znalazłem 
się w małytm przedsionku z  którego kręte 
schody prowadziły fna piętro.

Zdjąłem surdut i kamizelkę, dzięki cze
mu tylko koszulę, mogłem poplamić krwią. 
Następnie zapaliłem świeczkę, przyniesioną 
ze sobą. Trzymałam ją  y  lewej ręce, W| pra
wej ściskałem otwarty nóż.

Na palcach po cichu wyszedłszy na gó
rę. usłyszałem głos w mieszkaniu. Był to 
głos starej dam j, pytający:

— Czy to ty, Joanno ?

Odrzekłem przytłum ionym głosem?
— To !j,a.
Przypuszczałem, że uspokojona leni, u 

śnie znowu. A może. przeciwnie, podejrzane 
wyda się je j nocne wałęsanie się służącej 
po domu ? Zagasiłem świeczkę i stałem 
przy poręczy schoaów, wstrzymując oddech. 
Ńagle uderzyła mnie jasn ość: naprzeciw
mnie w drzwiach otwartych, trzym ając świe
cznik w ręce stała w bieliźnie stara dama. 
Skoczyłem ku niej i uderzyłem, prawie nie 
patrząc, gdzie. Dał się słyszeć lenki Wykrzyk 
nioy jęk dziecka i grube c ia ło  runęło na 
progu.

Przy upadku świecznik zgasł. Począłem 
w ciem ności szukać mej świecy, gdy usły
szałem. że na podstryszu otwarły się drzwi. 
W ązka smuga ślwiatła padła na scI i ody, na 
których załoipiotały c ężlde kroki Przyciska
ją c  ,się do ściany, Widziałem, jak  służąca 
starej damy zbliża się do- mnie. W rę k u 1 
trzymała lampkę, której światło płoszyło cień 
kryjący dotychczas m ą twarz — jak  to czu
łem — izfdfceińwi-enianą od wzruszenia i zro
szoną p-otePn.

Przerażona dziewczyna cofnęła się o 
krok wstecz: z pewnością mnie poznała. — 
Widziałem dokładnie je j tłuste, dobrodusz
ne oblicze. Upuściła lampę na zielmię i zło
żyła ręce. Nóż m ój ugodził ją  W ramię. Nie 
Wydawszy najmniejszego- jęku, upad la. Pod
niosłem lampę i wszedłem do pokoju sta
re j damy. nogą usunąwszy na bok je j ciało, 

i (C. a . n .;.
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J \ [ o w i n a  z d n i a .
Lwów, duia 21 września

D r. D. R E IZ E S  p o w ró cił i ordynuje od 
godz. 3—5 ul. Bykstuska 36, telef. 14 — 40. 805-

—Ml---
NAGŁY ZGON DELEGATA W  DRODZE NA KON 

GRES SOCJALISTYCZNY. T ow . inż. Staniew icz cz ło 
nek W ydziału W yK ona**czego Z aw odow ego Związku 
K olejarzy, w yjechał jn e g d a j w raz  z innymi delegatam i 
na kongres II. M iędzynarodów ki do P aryża .W cz o ra j 
nadeszła* ido Lw ow a w iadom ość, że tow. inż. S tan ie
wicz zm arł nar/la w czasie przejazdu przez B elg ję.

Niespodziewany zgon jego  okrył żałobą tak to
w arzyszących mu p rzy jació ł, jak  i pozostałą w  kraju 
rodzinę oraz szerokie kołał tow arzyszy, w śród  któ
rych p racow ał przedw cześnie zmarły bojow nik o do
bro ogółu kolejarzy.

Cześć Jego  pam ięci!
POGRZEB Ś. P . TADEUSZA RYBKOW SKIEGO.

W  ub. niedzielę odbył się pogrzeb art. m alarza i prof. 
Szkoły Przem ysłow ej śp. T ad eu sza Rybkow skiego przy 
w spółudziale licznych delegacji i tłumów publiczności. 
Nad grobem  (przemawiał p rofesor uniw ersytetu B u 
landa. Zmarły jako  profesor Szkoły Przem ysłow ej w y
chow ał szereg  malarzy dekoratorów , czem też zasłużył 
na trw ałe wspom nienie. Ja k o  m alarz rodzajow ych scen, 
odtw arzających realistycznie momenty życia m as ludo 
wych tak na* w si, jakoteż i po m iastach, znany był 
i ceniony dla swrngo la.entu i pracow itości.

Cześć! Jego  pam ięci!
M ORDERSTW O RABUNKOW E. Z e Sm olnicy, pow . 

Sam borskiego, nadeszła w czoraj do Lw ow a w iadom ość 
że w  ub. sob o tę  w nocy został załnordow any W celach 
rabunkow ych tałmtejszy mieszkaniec M aks W o lf. P o 
licja jest n a  tropie zbrodniarzy.

OKRADZENIE k a s y  z a k ł a d u  n a r o d o w e g o  
IM. OSSOLIŃSKICH. W  realności przy ul. O ssoliń
skich 1. 11 m ieszczą się biura i kałsa Ossolineum. 
W  lib. niedzielę popołudniu dostali się złodzieje do 
tego biura. • odsunęli kasę ogniotrw ałą od ścia
ny, poczem  w  tylnej ścianie kasy wycięli o tw ó r i do
stali s ię  do g łów nej skrytki. Stąd  skradli całą  go
tów kę, złożoną do kasy tego sam ego dnia przedpołu
dniem, a  to : kiikadaście tysięcy złotych, nieco dola
rów  i ausirjadkich Koron w  złocie. Szkoda w ynosi 
około "20.009 zł. P olicja  nie natrafiła dotąd na ślad 
włamywaczy;.

ZNÓW  PRZEJECHANIE AUTEM . Jan BaLdrow ski 
jadąc w  ub. niedzielę autem przez ul. Leona Sapiehy, 
p rzejechał 7-letniego Zbigniewa* Preisnera, który do
zna! złamania kości czaszkow ej i krw otoku w ew nętrz
nego. W  stanie beznadziejnym  odw ieziono gó  do szpi
tala*.

POŻAR W  ZU BRZY. W czora j przedpołudniem 
w ybuchł p ożar w  Żubrzy, przyczem spadły się domy 
A. Kierata*, J. Szyndlerow icza oraz budynki gosp od ar
cze ich sąsiadów . -Szkod a w ynosi około 2 1 .0 0 0  zł. 
Na m iejsce wypadku w yruszył ze Lw ow a tren straży 
pożarnej pod kierow nictw em  ogniomistrza* S . K ow al
czuka . Pozaćem  były na m iejscu czynne ochotnicze s tra 
że pożarne z Siohowa*, Pasiek Zubrzyckich, z Żyraw ki 
i p iiejscow a.

K R W A W E  CHRZCINY I PORANIENIE NOŻEM.
Ludw ika Ficekowa*, zam. w  PcrsenkóW ce, urządziła 

w ub. niedzielę zabahvę z okazji chrztu. Podczas z a 
baw y wynikła* nójka w  czasie której Jan Bochenek 
w ziął pię za ba*ry z W ładysław em  Radijem , przyczem  
sekundow ały im jch połow ice. W szyscy czwmro zmu
szeni by i udać się  następnie do P ogotow ia rat., gdzie 
udzielono im pom ocy. Stw ierdzono przytem , że Radij 
był zraniony nożem w nogę.

Stanisław  D ziesoła zranił dw ukrotnie nożem w  
brzuch Bronisława* Szuw alskiego, którego następnie
Pogotow ie rat. odw iozło do szpita*la. Dziesótę aresztó- 
wałe* policja .

Ze sportu.
P ogoń —  Czarni 1 : 0  ( 0 :0 ) .
Lochia —  Hasmonea 4 : 0  (2 ,:0 ) .
W arszaw a —  K raków  4 : 1  ( 3 :0 ) .
Kraków  —  Łódź 5  : 3  (2 :2 ) .
K a t o w i c e :  W a rta  —  Rućh 4 :J ł  ( 2 : 1 )  o mi

strzostw o.
Toruń :  T. K. S. — 1 \ . Leg. 6 :0  (4:0) o

m istrzostw o.
Szczeg ółow e spraw ozdanie z zaw odów  w e L w o 

wie umieścimy w  najbliższym  numerze.

Znowu masakra policyjna we Lwowie.
Społeczeństwo lwofwfskie od kilku lab 

żyje pofd (dyktaturą wszechwładnej policj 
prześcigającej w stosunku do obejścia się z 
ludźmi nawet praktyki ochrany carskie j. 
Codziennie prawie prasa przynosi wiadomo
ści o wybrykach policji, która aresztując 
często niewinnych Judzi, indlaJgiuje ich w 
sposób przypominający praktyki inkwizy
torskie.

Biada temu, kto dostanie się wl rece 
żoldaclwa poi icyj nogo. Masakra, bicie* i tor
tury — to nieodłączna prawie metoda ba
dania orzez policję lwowską. 1 n ic Iwj kieu 
runku sanacji tych smsunkówi nie uczynio
no, mimo alarmów1 prasy tutejszej. Usunię
to wprawdzie Kaj dana i Lutom skiego, ale  
ich duch dalej włodarzy na terenie Lwo]wp, 
Świadczy to o tom, że przez usunięcie kilku 
jednostek nie mużna dokonać jeszcze zmia
ny stosunków, gdyż ca łą  p olic ję  trzeba 
przewietrzyć, zreorgianiz.owaó. należy zmie
nić .system [jej stosunku <’do obywateli, wszcze - 
pić poczucie odpowiedzialności i doniosłości 
swojej roli W  pańslwje.

"Nie przebrzmiały jeszcze echa strasznej 
masakry policyjnej, dokonanej na ś. p. 
W enklerze — i ^dawałoby się, iż chociażby 
ze względu na opluję publiczną na pewien 
czas p olic ja  oupocznie. Ale policja  hula 
dalej. v

Olo do (redakcji naszej przedwczoraj 
wieczorem zgłosiło się tro je  osób, z któ
rych jeden niejaki Stanisław  Walczyk, o- 
brońca LwoWia i Górnego Śląska, cały za
lany krw ią przyszedł zażalić się, w: jaki spo
sób przyjęto go na policji, w1 IV  komisar-

jacie  przy ul. KurkofWej.
W alczyk St. wraz z dwoma kolegami 

siedział przedwczoraj popoł. w restauracji 
Neuera przy id. Łyczakowskiej. Pomiędzy 
jego kolegą ą  jakim ś obcym przyszło der 
sporu, w Wyniku którego kolega W alczyka 
niejaki M arcin Kasków zoistał spoliczkowa-. 
łiy. Sprawa ta oparła się w l’V kom isarjacie, 
do. którego Walczyk dobrowolnie zgłosił się 
jako  naoczny świadek całego zajścia w! re
stauracji.

Jak iś  urzędujący lw! kom isarjacie przo
downik nie uznał n a w e t za stosawtne Wysłu
chać W alczyka, (ale sprawił mu taką ,,łaź
nię11. iż rozbił Walczykowi głoWę, z któ
re j krew lała się strumieniem

Zaznaczyć należy, iż świadkiem tej ma
sakry na polic ji był przodownik Szczerba, 
sąsiad W alczyka, który prosił swego roz
wydrzonego kolegę, aby nie b ił W alczyka, 
jednak mimo próśb ów nieznanego nam 
nazwiska przodownik wjyładbwyfwfał dalej 
swą ,.energję“ na bezbronnym człowieku.

D o broczącej krwią ofiary m asakry po
licyjnej m usiała redakcja nasza wezwlać Po
gotowie ratunkowe. Po dloraźnem zaopa
trzeniu odstawiono W alczyka do domu w1 
stanie poważnym. Nieludzkie pobicie po
zbawi go napewno możności zarobkojwjania.

Domagamy się stanowczo, ażeby z ka
tami. urzędującymi na p olic ji zrobiono na
reszcie porządek. (Niebezpieczne okazy po
licyjne. zagrażające życiu1 obywiateli należy 
unieszkodliwić i um ieścić za kratkam i kry
minału.

M M

Z krwawi kroniki.
ZA STR ZELEN IE I PORANIENIE DW ÓCH NAPAST

N IK Ó W  W  CZASIE AW AN TURY W  SZYNKU.

Kazim ierz Alfons Ha*ftek, Stefan Dziubiński, Alie- 
czysław  R eiter i Antoni Lipka*, znani aw anturnicy 
w II. dzielnicy, w  nocy na ub, niedzielę za*ha\viaii się 
po różnych szynkach. W  niedzielę po godzinie 10-tej 
przedpołudniem tow arzystw o to udało się do restau
racji Jasia K rzesika, przy ul. Janow skiej 1. 96. Było 
tam już kilku gości, a* prócz Krzesika syn ijego Józef 
i z ięć  Adam Dja*ków. K rzesik, w idząc zd ążającą do 
je!go lokalu tę zahaczającą się  kaw aikatę, spuści! ża
luzje i zam knął drugie drzwi od kury tarza, aby nie 
w puścić tych osobników  do środka. Ci jedna*k w y
łaniali drzwi od strony kurytarza, a w padłszy do w nę
trza, pobili lałskami K rzesika. W id ząc to D jaków , po
biegł po brow ning do mieszKania, poczem  w róciw szy 
do lokalu, w ezw ał aw anturników  do odejścia. W  od 
pow iedzi Haftek uderzy! D jakow a laską po głow ie, 
R eiter zaś po ręce. Dja*ków strzeli! w ów czas do napast- j 
ników , przyczem  trafiw szy Haftka w  serce, zabił go 
na m iejscu. W  czaćie dalszej bójki D jaków  poranił 
napastników  na tw arzy , przyczem strzelit jeszcze dwu 
krotnie, raniąc R eitera  w głow ę. Tylko jeden z n a
pastników , Lipiia*, zootał u jść cało .

Obu zranionych odw iozło P ogotow ie raf. dó szpi
tala*, D jaków  zaś został aresztow any. W  śledztw ie u- 
stalono, że posia*dał on zezw olenia na noszenie broni. 
Oddanie strzałów  uspraw iedliw iał D. konieczną o b ro 
ną sw ego  życia, gdyż nalpastnicy odgrażali się tak  jemu 
jakoteż Krzesiwom. W czo ra j odstaw iono D jakow a dó 
sądu. Z biegłego Lipkę a re sz to w a ło  rów nież za w yw a
lenie drzw i i pobicie KrzesikóW .

OBŁĄKANY TECHNIK U SIŁO W A Ł ZAMORDOWAĆ 
M ATKĘ.

W  lub. niedzielę, w ieczorem , z jaw ił się  w  korni 
sarjaicie P . P . III. dzielnicy 24-]etni student Politechniki, 
Stariislalw Franciszek Koszuliński, który zdeponowaw'- 
szy kindżał rosyjski, zeznał, że tym sztyletem  ranił 
śm iertelnie m atkę. jaku  pow ód podał, iż m atka otruła 
sw ego m ęża, a  jego  ojca i spow odow ała, że popełnił 
sam obójstw o.

Posterunkow y Nowak uda*! się  do mieszkania m at
ki Koszu lińskiego, zam ężnej pow tórnie M afji Ir.dyko- 
w e j, zam . przy ul. Z borow skiej 1. 10  i stw ierdzi!, że 
Koszuliński zranił ją  sztyletem w głow ę i lew ą rękę 
Z aw ezw ane P ogotow ie rat. odwiozło zranioną dó szpi- 
talsł. i

Funkcjonarjusze policji za*uważyli jednak, że K o - 1

szuliński zdradza* obłąkanie. T o  samo stw ierdził za 
w ezw any leka*rz m iejski dr. Litw inow icz, który polecił 
odstaw ić szaleńca do Szpitala w  Kuiparkow ie.

Z 8 ali sadowej.
NAPAD RABUSIA NA PLEBĄ N JĘ.

W  nocy na 7. października ub. r. napadł jakiś 
opryszek na plebatiję w Kam ionce S ta re j, pbw . raw 
skiego. P aroch ks. Datruan Hura, usiłow ał zbiedz przed 
rabusiem  (przez okno. Batidyta ściągn ął go  jednak 
z  płotu, przez który ks. D. usiłow ał przeleść, poczem 
w epchnąw szy przerażonego do wnętrza* m ieszkania, 
,zrabow ał 2 futra, upranie, zegarek i inne rzeczy 
i zbiegł z łupem. Część zrabow anych rzeczy bandyta 
porzucił za w sią. Policja* aresztow ała następnie w  Ja 
rosław iu 29-letniego M afeusza S en a jkę , który jak  się 
o kazało , był tym zuchwałym rabusiem . W  śledztw ie u- 
stalono, że S . pozafem popełni! kradzież w  W ulce 
H orynieckiej. Łup- sw ój opryszek ukryw ał u M ikołaja 
Iw anickiego *w Oleszycach. Część rzeczy zrabow anych 
nabyli od Senejki tam tejsi handlarze Benjam in Schabs 
f. Szafrata Schw am  o raz  Izrael Kutscher r. Rubensaft. 
Cała* ta sza jk a  zasiadła w czora j na ław ie ośkarżonych 
przed trybunałem sędziów  przysięgłych. Rozptaw a ta 
potrw a kilka dni z powodu p'owołania licznych św iad
ków . T rybunałow i przew odniczy r. Angielski.

o d r o c z e n i e  r o z p r a w  b u d z ą c y c h  z a i n t e r e 
s o w a n i e ,

W ik to rja  Statchurska, jak  wiadom o, została zasą
dzona n a  4 m iesiące aresztu za utrzym yw anie domu 
schadzek przy ul L eon a Sapiehy i stręczenie do' n ie
rządu. O becnie jest ona oskatrżona o o b razę  czci, gdyż 
w  śledztw ie i w  sądzie (podała, iż kilku urzędników * 
policji zmuszało ją  do udzielania im sw ego m ieszkania 
na intymne schadzki. Pozatem  Stachurska odpow ie za 
nakłanianie żony pew nego posterunkow ego do fałszy
wych zeznań.

W czora j odbyta się w tej spraw ie rozprawia, na 
której oskarżona w dalszym ciągu podtrzym yw ała sw e 
poprzednie zarzuty przeciw  urzędnikom policji, p rzy
czem podała* szereg św iadków , którzy m ają  potw ierdzić 
je j zeznania. Rozpraw ę tę odroczono celem pow ołania 
now ych św iadków .

*

W  C zorłkow ie rozpoczął się onegdaj proces prze
ciw  m ałżonkom  A ksentjew om , którzy zał,mordowali w 
Jezierzanabh lekarza dr. M arguliesa. Rozpraw ę tę je 
dnak odroczono celem pow ołania now ych św iadków .
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Wrzenie wśród pocztowców.
P rzedw czoraj w sali T ow . Pedagogicznego odbył 

•Się w iec nracow ników  pocztow ych mia&ta Lw ow a, 
W którym  rów nież udział wzięli reprezentanci zap ro
szonych Z w iązków  kolejarzy i niższych fu n kcjona
riuszy państw .

Przew odniczy! p. B aran , prezes Zarządu Okr. Zw ., 
■ fi referat na tem at obec”ej sytuacji w śród pocztow ców  
w ygłosi! p. Rudnicki, sercretarz tego Zw iązku.

Referent om aw iając sytuację  ekonom iczną w śród 
pocztow ców , wskazali na straszn ą nędzę, panującą 
w śród nich i mimo usilnych zabiegów  i żądań rząd 
■dotychczas nie uregulow ał poborów , które przeciętnie 
nie p rzekraczają  150 z!, mies. Poczta jest jedyną 
instytucją (państwową, przynoszącą stałe  wielkie do
chody, ale dżięki nieodpow iedniej gospodarce d ocho
dy te  przeznacza* się  dla celów1 nic z pocztą nie m a ją 
cych w spólnego, jak np. PKO. i t. d. W inę lekcew a
żenia 'postulatów pocztow ców 7 przez rz ą c  referent p rzy
pisuje brakow i solidarności w śród urzędników- pań
stw ow ych .

Następnie uchw alono jednogłośnie rezolucję, do
m agającą się  bezzw łocznego przyw rócenia m nożnej ru

chom ej z  uwzględnieniem w zrostu drożyzny od gru
dnia 1925 r„ zw rotu różnicy poborów , pow stałej wsku
tek Niestosow ania w skaźnika drożyźnianego od gru
dnia 1925 r., dokonania aw ansów  z w ażnością od
1. lipca br., rychłego uchw alenia lub wydania w7 fo r
mie dekretu pragm atyki służbow ej dla ■ prac. poczt.

P rócz  tego przyjęto  rezolucję, w zyw ającą Z atząd  
Główmy Zw iązku, Zarządu okręgow e i m iejscow e do 
natychm iastow ego [porozumienia się z blokiem  Z w iąz
ków pracowników- kolejow ych w spraiwie zorganizo
w ania w spólnej akcji, celem zrealizow ania postulatów  
pracow ników  pocztow ych i kolejow ych.

W  dyskusji m. i. przem aw iał tow . dr. Dręgiew icz 
imieniem P P S ., w skazu jąc, iż na! terenie Sejm u tylko 
P P S . p op ierała  żądania pracow ników  państw ow ych.

Przem ów ienie tow . Dręgiew icza zebrani przyjęli 
ow acyjnie1.

Przem aw iali jeszcze tow . Lang imieniem ZZK ., 
pos. Eisenstein, p . Czwartyriski imieniem PZ K ., oraz 
pi. M azgata reprezentant niższych funkcjonarjuszów  
państv . |
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Ujęcie szajki ntiędzynar fałszerzy złotych polskich.
WARSZAWA, 20. września. (A. W .). 

N a terenie warszawskim twjpadła wi ręce po
lic ji  międzynarodowa banda fałszerzy pol
skich banknotów. Banda ta  wykryta została 
na skutek aresztowania niejakiego Urbana, 
który grasował główTne na torebie krakoiwr 
skini, a zostai aresztowany w .c.hjwfili gdy u- 
siłował zmienić w restauracji fałszy)w|y bankL

not 500-złotoWy. Gdy U rban już pio areszto
waniu Igo usiłował Iwjysłać list ostrzegający 
wspólników policji udało się przy pomocy 
lego listu odnaleźć kryjów kę bandy przy 
ul. Nowolipie 56, gdzie aresztowano kilku 
Ludzi oraz znaleziono walizkę z fałszywymi 
pieniądzmi. Śledztwo trwa |wi dalszym ciągu, 
zataczając coraz szersze kręgi.

Ofiary burzy i huraganu.
Zato n ięcie  statku w  zatoce b e n g a lsk ie j. —  Tys ią c e  za bitych  w e  F lo ry d zie .

ostatnich nadeszłych tu wiadomości liczba 
ofiar strasznego huraganu wie Florydzie (wy
nosi 1.215 losób zabitych i wiele tysięcy 
■annych oraz pozbawionych dachu nad gło-

KALKUTA. 20. września. (Pal). W  cza
sie  burzy szalejącej w zatoce bengalskiej 
zatonął statek Wiozący około 200 osób, w1 
tem większość kobiet i dzieci. 170 osób 
znalazło śmierć. N a pomoc pospieszył pa
rowiec brytyjski ..Erflefanta**, który zdołał 
uratować zaled|wjie 26 osób

LONDYN, 20. września. ćP a t.). Wedle 
■ n n n m c i

■' Sr J
wą. Liczba rannych jwj jedlnem z m iast wy
nosi 500 dio 800 osób a pozbawionych schro
nienia 28.000. W  Hoillywlood zabitych zo
stało 250 ;osób i 1.000 ranionych,

WiBihi dziennik ang. o złotym poi.
LONDYN, 20. 9 . (Pat.). „T im es" zam ieszczają o b 

szerny artykuł o złotym i w idokach jego  stabilizacji, 
zajm ując w y jątkow o przychylne dlał Polski stanow isko- 
Artykuł przypomina p rzejśeiow ość niektórych objawów/ 
jak  zwięKSzony dzięki stre jkow i angielskiemu wywóz 
węgla oraz tegoroczny urodzaj w  Polsce, ipoczem za 
leca zniżkę cen polskich artykułów  w yw ozow ych. R oz
w ój handlu i stabilizacja w ajuty —  pisze dziennik —  
poprzedzić winien napływ  kapitału obcego. Przy do
stosow aniu cen eksportow ych do rynków  zagranicz
nych stabilizacja przy obecnym kursie jest możliw a, 
a pow rót do kursu nom inalnego byłby niepożądany. 
Dalej podnosi artykuł konieczność rów now agi budżetu 
oraz kontroli kredytów , możliwie w e wszystkich ban- 
kacli jafk rów nież kontroli emisji banknotów .

Artykuł kończy się  pełnem optymizmu zdanieńi o 
odw adze i prafcy konstruktyw nej, których zaw sze w y
starczy dla* przeprow adzenia pow yższych postulatów .

Pos. Byrka w  odpow iedzi W ład. 
Grabskiem u.

WARSZAWA, 20. wlrzejsnia. (A. W.).. 
Dzisiejsze „Echo W arszawskie1* piubiikuje 
obszerny list posła Byrki do masz. R ata ja  
prostujący twierdzenia p. W ł. Grabskiego 
odnośnie do p. Byrki, zawarte |w( znanym 
liście otwartym b. prem iera. Wyfwkxly swe 
konkluduje p. Byrka twierdzeniem, że przed
stawienie k|wiesji monopolowej przez p. 
Grabskiego było j/wykrętne i  niezgodńe z 
prawdą11, przyczem stlwierdza kategorycz
nie. że on sam ani bezpośrediiio ani w! ża-, 
den inny sposób nie zwracał się do p. GraL- 
śkiego o posadę.

Komisarz polkji fałszerzem pieniędzy!
w a rs za w s k im  u rz ę d z ie  ś le d czym .D a ls ze  rew elacje  o nadużyciach w

In form acje podane o nadużyciach w 
warszawskim urzędzie śledczym Uzupeł
n ia  „Głos Prawdy** nowemi szczegółami, 
jeszcze potworniejszemi w1 ,s|w|ej treści niż 
dotychczasowe. Oto aspirant B achrach  zaj
m ujący ofic ja ln ie stanowisko kierownika 
brygady do Walki z fałszerstwtem, brał u- 
dział w fabrykowaniu pieniędzy p olsk ich !

Na dowód „Głos Prawdy** przytacza na
stępujący dokument, będący wi posiadaniu 
t e g o :  pisma -

Poselstwio Polskie w Wiedniu. L. 544/S. 
(Wiedeń, 6. twyześnia 1926 r. Do m inisterstwa 
spraw zagranicznych R  III  w1 Warszalwlie.

W  związku z artykułami, umieszczony
mi w prasie polskiej o wykryciu nadw yć i 
śledztwie, wdrożonem przeciwl funkcjonar- 
juszom  urzędu śledczego w W arszawie, Po
selstwo powołuje isię na slwfoje pismo z  d'n, 
130. m aja  1925 r Nr. 353/., względnie1 ni sm o 
ministerstwa spraw zagranicznych z dii.
20 . Upca 1925 r. Nr. K. II I . w 15706/25 
jpf/3787 donosi na 7 odstawie inform acyj z 
bardzo dobrego źródła co następuje:

Konfident, który w swoim czasie infor
mował inspektorów tut. dyrekcji policj M'e- 
kela i Schneidera o- szajce fałszerzy biletów: 
Banku Polskiego jpo 20 i 50 zł., oświad1- 
czył mi później, iż W tej sprawie nic |w|ięcej 
Uczynić nie może. gdyż funkcjonariusz po- 
llic ji państwowej, '/Macher. który ja k  się 
później dowiedzieli, a  obecnie się okazało,, 
nazywa się w rzeczywistości B achrach , do
wiedział się o treści iowołanego 'wjyzej pi
sma poselstwa. Pogłoski o funkcjonariuszu 
policji państwowej !w| Warszawie uprajwia- 
jącym podrabianie biletów* Banku Polskie

go oraz przemytnictwo z Austrji dlo Polski, 
ciągle jednak w W iedniu krążyły, zaś obec
nie słyszy łsię, że 'podobno jeden z wyższych 
urzędników policji pańslwiojwiej W  Katowi
cach bra) rówńież udział w! fałszolw|aniu bi
letów Banku Polskiego i utrzymywał bliż
sze stosunki z przemytnikami.

Bachrach  bywał często w: Wiedniu, gdzie 
widziano! go zawsze Iw! towarzystwie podej- 
rzanyc boisób. posiadał cenne kosztowności, 
które w posiadaniu fnnkcjońarjusza policji 
wywołyfwlały zdumienie, i podobno p r o w a 
dził na giruncie wiedeńskim jakieś docho
dzenia.

Tuleisza dyrekcja polic ji interesuje się 
aferą Bachrach a, którego jak o  podejrza
nego' zawsze jmiała na oku, i o ile kompe
tentne władze krajow e sobie tego życzą, 
wdroży dalsze dochodzenia w! celU Ewentual
nego wyjaśnienia działalności Baehracłia w! 
Wiedniu.

Poselstwo nadmienia wreszcie, że zlik
widowanie sprawy BaoJiracha przeZ zwol
nienie go ze służby b e z  dalszych konsekwen
cji. wywołuje tutaj fatalne fw[rażenie.

i(—i) Boimetr. Charge d*Affaires.

..Głos Prawdy** zapytuje, co się stało z 
pismem, z datą 30. V. 1925 r. L. 353/8., o  
lttórem wspomina poselstwo (w| Wiedniu i 
na które 'się powołuje, a które zostało 
przesłane do komendy główńej policji pań
stwowej. D alej stwiierdźa ten dziennik, że 
dokument cytowan} nie został do obecnej 
chwili skierowany dó pro|w[adzącego docho
dzenie w sprawie TTrzędlul śledczego, pro
kuratora Michałowskiego.

X N A D E S Ł A N E * X  i
J

(Za tę rubrykę Rad&keja. ni* odpowtada).

Lekarz chorób dzieci

Dr. L IL IE N  powrócił
ul. S yk stu sk a  2 3 . — tel. Nr. 788

Podziękow anie. *

WP. D ro w i M ic h n ie  lekarzowi specjaliście chorób 
gardła Okręgowego Związku Kas chorych we Lwowie, zam. 
przy ul. Kochanowskiego (P. K. O.) za niezwykle troskliwą 
opiekę w czasie ciężkiej choroby najserdeczniejsze podzię
kowanie składa Piotr Sosnowski

Zderzenie sam&lstu z pociągiem.
W A R SZ A W A , 20. 9 . (tel. w ł.). Dziś o  godz. 7 

rano p ociąg  pospieszny idący z K rakow a do Gdańska, 
kiedy miał m inąć jrrzystatnek Kapuścińsk kolo Byd
goszczy najechał na sam olot w ojskow y szkoły lotn i
cze j, który w skutek defektu m otoru w yiądow al na 
torze kolejow ym . P ociąg  w jechał na sam olot, grucho- 
czac praw e skrzydło, tylną cześć  ka*dłuba i ster. Pilot 
sierżant Kruszka* wyszedł z  te] ciężkiej sytuacji bez 
szw anku, m otor także nie uległ uszkodzeniu.

R E W IZ JE  W  W ARSZAW SKICH ZW IĄZKACH Ż A W .
W A R SZ A W A , 20 . 9. (A W ). P olicja  dokonała w czo 

ra j szeregu rew izji W tych Zw iązkach zaw odow ych, 
które są  pod Wpływem kom unistów . Opieczętowano lo 
kal Z w  zaw ód, przemysłu skórzanego i lokal Zw . 
budow lanego.

RZĄD FRANCUSKI W YD Z IER Ż A W I MONOPOLE.

PA R Y Ż , 20. 9. (P at.). „Echo de Patos" dowiaduje 
się, że  rząd  zam ierza przedstaw ić Izbom w szystkie 
propozycje w ydzierżaw ienia monopolu .tytoniowego i 
zapałczanego.

ZJAZD LEK A RZY POLSKICH NA ŚLĄSKU.

K A TO W IC E, 20 . 9. (Pat.). W  dnialch od 22. do 
26. bm. odbędzie się tu pierwszy zjazd lekarzy pol
skich na Śląsku. Na z ja z d  p rzybyw ają lekarze z ;a łe j 
Polski Rów nocześnie o tw arta  zostanie w ystaw a fa r
maceutyczna.

fCotmmikat.
x  ZGROM ADZENIE M ŁO D Z IE Ż Y  ROBOTNICZE 

odbędzie się  W środę 22 . b . m. w lokalu koła młodzie 
ży Rynek 8. I. p. O godz. 7. w iecz. Porządek dzienny 
Spraw a dnia m łodzieży.

Towarzysze jawcie się licznie.
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Wywiad z p. min. Pracy i Opieki Społecznej.
Przedstaw iciel Polskiej A gencji Publicystycznej 

zw róci! się do p . Min. S t. Jurkiew icza z (prośbą o u- 
ozielenie odpowiedzi na Aktualne dziś pytanie:

—  Czy rząd zamierzał przeprow adzić w czasie n a j
bliższym  reorg anizację  Kas Chorych i w  jakim  kie
runku?

—  Trudno byłoby przedstaw ić zatniary rządu tyl
ko w  zakresie ubezpieczenia1 na w ypadek choroby w ;o- 
derwaniu od pro gratom rządow ego w  dziedzinie ubez
pieczeń społecznych w ogólności. Spraw a1 reorganizacji 
K as Chorych łączy się  bow iem  i w iąże jak najściśle j 
z  zasadniczą reform ą ubezpieczeń społecznych, która 
przyznaje organizacyjnie doniosłą rolę ‘asom Chorych.

Reform a tał, naw iązu jąca bezpośrednio do osta- 
tnicft zdobyczy teorjji i (praktyki w dziedzinie ubezpie
czeń społecznych, ma m ianow icie polegać na scaleniu 
możliwie w szystkich działów  ubezpieczeń społecznych 
przez tijęcie w  terytorjalnej jednostce adm inistracyjnej 
ubezpieczenia nał w ypadek choroby i m acierzyństw a 
od nieszczęśliw ych w ypadków , niezdolności do z aro b 
kow ania1 i pa w ypadek śmierci i staro ści. Skom aso
w anie to ubezpieczeń społecznych, w z a jad zie  admini
stracy jne, afle niepozbaw ione rów nież momentów sca 
lenia rzeczow ego (jednolita składka), pociągnęłoby za 
sobą  znaczne uspraw nienia i potanienie caiej admini
stracji ubezpieczeniow o-A społecznej. Zmiady te  pozw o
liłyby z koieji na ujednostajnienie ubezpieczenia sp o
łecznego w szystkich dzielnic Rzplitej p rzez :

1) uprzystępnienie szerokim  masom i predującym 
w szystkich usług, z jakich korzysta ją  one teraz w  za- 
Rresie pew nych działów  ubezpieczeń społecznych tyl
ko w pew nych dzielnicach i przez

2 .) żrów nanie w  ten sposób obciążenia społecznego 
caTego naszego gospodarstw a narodow ego.

M uszę stw ierdzić przy te j sposobności, że obli
czenia porów naw cze, dokonane w ostatnim czasie i p - 
publikow ane przez Min. Pracy i Opieki Sp o ł., w yka
zały najn iew ątpliw iej, że obciążenie społeczne produk
c ji na rzecz ubezpieczeń społecznych w P olsce  nie 
przew yższa rozm iarów  ciężarów  społecznych państw

W  delegacji Centr. Kom isji Z w . Za*w. do premiera 
3artia, o której pisaliśmy w czoraj —  brat także u- 
dfciał, imieniem Z. Z. K. pos. tow . Kurylow icz.

W  toku rozm ow y na temać ustaw odaw stw a ro 
botniczego, pos. tow . Kurylow icz poruszył dwie dla 
kolejarzy w ażne sp raw y: emerytury dla nieetatow ych 
pracow ników  !koi. i przestrzegania 8-mio godz. dnia 
pracy n a  koieji.

W  pierw szej spraw ie tow . Kurylow icz podniósł, 
i,e uchw alona przez radę ministrów em erytura dla 
nieetatow ycn zaw iera duże luki na niekorzyść praco
w ników ... T ak  fi. ipl pom ija zupełnie pracow ników  
którzy dawniej należeli do jak iegoś funduszu em erytal
n e j  i imają tam złożone sw e wkłady... P om ija  ró w 
nież w szystkich starych pratow ników , którzy bez sw ej 
winy, a  z winy adm inistracji, do żadnego funduszu 
em erytalnego nie na.eżeii; tych ludzi w pracy ko le jo 
w ej steranych pozostaw ia się na laskę losu... T ow . 
K urylow icz żąda, by te błędy napraw iono jeszcze 
przed wydaniem dekretu prezydenta.

P . Bartel (Wparł, że pominięcie p ierw szej grujiy 
(tych, co m ają daw niej w płacone w kładki em erytal
nej nastąpiło przez przeoczenie, które będzie napra- 
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obcych, a  naw et niezupełnie im dorów nyw a.
Zagadnienie ubezpieczenia społecznego pracow ni

ków um ysłow ych znajdzie nrzytam najodpow iedniejsza 
rozw iązaniie iprzez stw orzenie dla nich odrębnych in
stytucji ubezpieczeń społecznych o św iadczeniach dłu
goterm inow ych.

Poniew aż ubezpieczenia społeczne w Polsce opie
ra ją  się  organizacyjnie na zasadzie samorządu bezpo
średnio zainteresow anych, wysuw a się przy reformie; 
ubezpieczeń społecznych na pierwszy plan zagadnienie 
nadzoru państw ow ego nad całokształtem  ubezpieczen- 
społecznych, który to nadzór m a należeć do O kręgo
wych Urzędów  Ubezpieczeń w p ie rw sz e j. instancji, ś  
bezpośrednio do M in. Pracy' i ;0p . Sp oi., zam iast istnie
jącego  dziś jeszcze osobnego Głów nego Urzędu U bez
pieczeń w instancji drugiej.

Orzecznictw o dotąd bardzo niejednolite i (odmienne 
w poszczególnych dzielnicach obejm ą tak w spraw ach 
sporno- adm inistracyjnych, jaw) i w spraw ach spornych 
o św iadczenia, dw ustopniow o zorganizow ane kolegjal- 
ne organy orzecznicze o charakterze mieszanym (u- 
(rzędnicy, oraz ławnicy z grona ubezpieczonych1 i p ra
codaw ców ). i

W  ramafch zasadniczej i ogólnej reform y ubez
pieczeń społecznych przeprow adzona będzie równiefż- 
reorganizacja Kas chorych, zniżenie w ysokości skiadki 
w drodze zmiany systemu je j pobierania (nie za 
7 dni, lecz za 6 dni w tygodniu), wzm ocnienie jedno
stki adm inistracyjnej ubezpieczenia na w ypadek choro
by iprzez Stw orzenie silnych i gofepodarczc sam ow ystar
czalnych K as chorycn, obejm ujących conajm niej 3000 
ubezpieczonych i wiele innych zmian, siięyających  nie
raz g łęboko w  strukturę w ażnego tego działu ubezpie
czeń społecznych.

*

Spodziew ać się  n a .eży , że zam ierzone reformy nie 
zostaną przeprow adzone bez w ysłuchania sfer intere
sow anych. Reform y muszą oznaczać udoskonalenie u- 
bezoieczeń społecznych i ;pod tym hasłem powinny 
być przeprow adzone.

■ ■ W l i U l H H M B H H H U H n

w ionę... Z resztą -celem bliższego jeszcze om ów ienia 
ca ie j spraw y, prem ier przyrzeka w  najbliższych dniach 
zap ro sić  do siebie pos. Kuryłowiczaf na konferencję.

Przy omawianiu spraw y 8- godzinnego dnia robo
czego tow . Kurylow icz ośw iadcza, że korzysta z o b ec
ności M inistra jpracy i Prem iera, by z całym naciskiem  
podnieść spraw ę 8 godz. dnia roboczego na koieji.

A dm inistracja kolejow a łamie tę ustaw ę bez ża 
dnej cerem onji Gdy Z w iązek odw ołuje się do M ini- 
sterjum , każdy M inister K oieji uchyla się od w yra
źnej odpow iedzi, czy u staw a o  8 godz. 'dniu pracy 
obow iązuje na koieji czy n ie ; zaś urzędnicy M cK. 
ośw iadczają w ręcz,, że ta ustaw a koieji nie dotyczy!.:

T ow . Kuryiow icz zapytuje w ięc i prem jjera i (Mini
stra Pracy, jak oni na tę spraw ę się zapatru ją.

W  odpow iedzi zarów no p. B arie], jak  i p:. Ju r
kiew icz, pod kreśla ją  z naciskiem , że ustaw a o 8- godz. 
di.iu [pracy bezw zględnie obow iązuje i kolej.

P . Bartel podnosi, że przecież on sam , jako Min. 
K olei, ustaw ę tę w kolejnictw ie w prow adzał, i spół- 
czynniki pracy układał, na co tow . Kuryiow icz zau
w ażył, że spółczynniki te dawno już przez adm inistra
cję  zostały złam ane...

N r 2 2 1

canych przez komunistów
Atoli rozwój lat ostatnich -potwierdza 

fakt. że także za rządów! demokratycznych! 
potęga kapitału [umożliwia burżuazji kiero
wanie opinją (publiczną, opanowanie śred1 
nich w!a:rstw [społeczeństwa, a przeto i uci
skanie Iproletarjatu1. Potwierdza dalej, ze z 
zaostrzeniem się przeciwieństw klasOwyich i 
ze wzrostem reak c ji międzynarodowej zmie
n ia ją  się Warunki walki klasy pracu jącej, 
prąc ją  do stosoWania pozaparlamentarnych 
środko-wi 'walki. 1

Pod wpływem coraz większego rozfwjoju. 
kapitalistyicznelgo — zaostrzenia się reak cji 
międzynarodowej, a również skutkiem dó- 
świadczeń, poczynionych n a  m inisterjalnej 
polityce koalicyjnej, Idokonuje się w szere
gach proletarjatu  międ!zyna rodowego proces 
oczyszczania. Ten proces oczyszczając) — 
wzmaga też owe tendencje iwfśród klasy 
robotniczej, których celem  jest stworzenie 
rzeczywistej, w szechogarniającej, tak iwl cza
sie pokoju ja k  i podczas wlojny zdolnej dt> 
reakcji Międzynarodówki.

Popieranie tych tendóncyj jest Obowiąz
kiem p artji socjalno-demokratyCznej Szwaj- 
carji. co tem skuteczniej czynić będzie m o
gła. gdy ram ię obok ram ienią Walczyć bę
dzie o zasady i poglądy swóje. z temi par- 
tjam i z pomiędzy socjalistycznej Międzyna
rodówki robotniczej, które należał) dc' W ie
deńskiej wspólnoty fp-raęy. 1

W  myśl tych rozważań — Szw ajcarska 
Part ja  socjalno-demokratyczna — uchwala 
przystąpienie do -socjalistycznej Międzyna
rodówki robotniczej i przekazuje Zarządo
wa wykonanie te j uchwały.

Primo de Rivera zawdzięcza swój 
wybór kobietom.

Jak  w iadom o, dyktator hiszpański zostai ponow 
nie „w ybrany" arogą plebiscytu. Osobliwy to był ple
biscyt. O dbyw a! się on na zarządzenie w ładz, a w ięc 
przed-ewszystkiem 'glosowali urzędnicy, W  M adrycie 
stanęło do urny 22 tysiące urzędników i innych funk
cjonariuszy państw ow ych. Głów ną ałkcję za plebiscy
tem prow adziła U nja patrjotyczna, a w szczególności 
kobieca sekcja  Unji, na której czele s to ją  żony człon
ków Idyrektorjatu. W szystk ie kaw iarnie i restau racje  
zarzucone zostały odezwami w zyw ająoem i do udziału 
w plebiscycie. Każda dama, która przyprow adziła 100 
w yborców  do urny, otrzym ała nafgrodę z rąk gene
rałow ej Prim o oe Rivera t. zw . „różę D y rek to rja .u ",

Z m ia ny w  „R zeczp ospo lite j"  
i no w y dziennik  w  W arszaw ie.

W  ostatnich dniach zaszły zmiany w  redakcji o r
ganu jp'. K orfantego , .R zeczypospolitej". Pomiędzy p, 
Korfantym , a w iększością w spółpracow ników  wynikł 
zatarg  na tem tle, że -p. Korfanty chciał narzucić pismu 
adm inistratora, z  którym redakcja nie chciała w sp ó ł- 
cracow ać. Poniew aż p. Korfanty nie chciał zmienić 
sw ego postanow ienia, ze skłatau redakcji w ystąpili pp- 
S . S trakacz , St. Strzetelski, J. M akarczyk i jp. Dunin- 
M arkiew icz.

Podobno pomiędzy jednym z w spółpracow ników ,, 
a  now ym  adm inistratorem  -miało d o jść  do spraw y ho
n orow ej.

Dw aj byli w spółpracow nicy „Rzeczypospolitej" pp.- 
S trakacz i S t. Strzetelski zakładają now e pism o w 
W arszaw ie p-. t. „A BC". Nowe pismo m a być orga
nem („w oju jącego katolicyzm u".

Pism o to finansuje jeden z rodziny... Natatosonów, 
T akże... katolik.

Mianowania.
W A R SZ A W A , 19. 9. (A W ). R ad a min. zam iano

w ała w ojew od ą now ogrodzkim  pi. Zygmunta' B eczko- 
w icza, dotychczasow ego w icew ojew odę w arszaw skie
go . Dyrektorem  Archiwum P aństw ow ego w  W a rsz a 
wie mianowano iprof. Uniw ersytetu Lubelskiego p. Ptał- 
szyckiego.

Delegatem M in. Rolnictw a do spraw  ad m inistracji 
lasów  państw , mianow ano p. L oreta , kierow nika Dy
rekcji i-asów  Państw , w  W arsazw ie.

Wstąpienie socjalistów szwajcarskich do Międzynarodówki.
Ja k  już donieśliśmy. Zarząd szw ajcar

skiej socjalnej demokracji uchwalił, 85 gło
sami przeciw 10, przedłożyć zjazdowi par- 
tyjnemu Wniosek na przystąpienie p artji do 
socjalistycznej Międzynarodówki robotniczej. 
W niosek ten 'umotywowany został następu
ją c o :

Ponieważ ostateczne wyzWołdnie klasy 
robotniczej nie d'a się wiyiwjalczyć w' obrębie 
granic narodoiWych. musi być celem  naszym 
stworzenie Międzynarodówki, obejm ującej 
ogół rewolucyjnego proletarjatu . Międzyna
rodówka ta może być rezultatem tylko pro
cesu historycznego, który tem rychlej do
konać się zdoła im samodzielniej klasa ro
botnicza każdego kraju  wieść będzie wal
kę o własną burżuazję; im bardżiej stanow

czo1 oapierać będzie wszelką politykę „po
koju domowego11 j(iVąngflrieden).

W  spełniali u swoich zadań prolelarjac- 
ka Mi.ędzynarod. musi uwzględnić różnicę 
objcktywńyich warunków (w|alki — istniejące 
między krajam i. Nie wolne je j ani ograni
czać proletarjatu  do stosoWania jedynie me
tod demokratycznych. ,an' narzucać mu sza
blonowego naśladownictwa 'pefwinych metod 
rewolucyjnych. 1

Międzynarodówka hainbUrska nie ozńa- 
cza jeszcze urzeczywistnienia międzynaro
dówki W szechogarniającej proletarjat. Obej
muje tylko część klasy robotniczej. Kongres 
je j konstytucyjny główną wagę przywiązy
wał do podkreślenia demokratycznych me
tod walki w przeciwieństwie do metod zale-

Sprawy kolejarskie na konferencji u premiera Bartla,
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Widmo głodu na Podkarpaciu.
Niezbyt udane żniw a w roku bieżącym w Polsce 

1 w yw óz zboża p oza granice kraju stw arza ją  nie
w eso łe  horoskopy na najbliższą przyszłość. 0  ile je 
dnak przy energicznej aUcji rządu można będzie zapo- 
biedz klęsce głodow ej w środkow ychi i zachodnich 
w ojew ództw ach państw a, to nędza ludności okolic 
podgórskich już dzisiaj dochodzi do rozm iarów  nie
m ożliw ych do zw alczenia!

W ynik zbiorów  na Podkarpaciu jest n ieproporcjo
nalnie niski. Nieprzychylne zmiatay atm osferyczne, s ło 
ta w czasie pokw itania z b o ża j i upały w  czasie 
dojrzew ania, spraw iły nieobliczalne szkody. 1

W yd ajn o ść zbiorów  w roku bieżącym  zmniejszy tai 
się  iconajmniej o  50 Iproc. Talk w yglądają zbiory w do
linach. Jeszcze gorzej przedstaw iają się zbiory w  p o 
w iatach  Starosam borskim , Turczariskim! i Skolskim . L u

dność na Podkarpaciu już dzisiaj cierpi głód, bez w i
doków  na popraw ę bytu.

M ałe są  w idoki n a  pomoc ze strony czynników 
społecznych, a czynniki rządow e odnoszą się z dzi
w ną obo jętnością  w stosunku do w ym agań i potrzeb 
poszczególnych pow iatów . '

Rząd ,p. B artla  nosi się  podobnoś z dużym zapa
sem reform , które m ają  być zalstosowane na kresach 
ku pożytkow i t. zw . m niejszości narodow ych.

Najpilniejszem zadaniem tego rządu powinna być 
ochrona chłopskiej ludności ukraińskiej przed zm o
rą śm ierci głodow ej. W  tej spraw ie musi być uczy
niony nacisk na w schodnio- małopolskie w ojew ód z
tw a, ałżeby w ystąpiły z konkretnymi wnioskam i przy
gotowania! pom ocy i ratunku dla głodującej ludności 
huculskiej.

Nowa ustawa o szkołach akademickich.
Dziennik Ustaw Rzplitej Poisk. z 14. w rześnia 

1 9 2 6 , nr. 93 og łasza  now ą ustaw ę, o szkołach aka
dem ickich, która otrzym uje następujące brzm ienie:

, „Studenci w szystkich W yd ziałów , prócz filozo
ficznych (m atem atyczno- przyrodniczych i hum anisty
cznych). Którzy rozpoczęli studja przed dniem 15. 
w rześnia 1920 r„  oraz ci, którzy rozpopząwszy stu- 
dja po tym term inie, odbywali je  w edług dawnych 
przepisów , m ogą sk ładać końcow e egzaminy według 
daw nych przepisów , lecz tylko do 31. grudnia 1928 
r . W  szczególności nie obow iązują ich do tego cz a 
su  przeoisy w spraw ie doktoratu.

Studenci, którzy rozpoczęli studja na wydziałach

filozoficznych (m atem atyczno- przyrodniczych i hum ani
stycznych) w roku akademickim 1925/26 i w cześniej, 
m ogą sktadałć końcow e egzaminy według dawnych 
przepisów  do dnia 30 . czerw ca 1932 r. W  szcze
gólności nie obow iązują ich* do tego czasu nowe 
przepisy w spraw ie doktoratu.

Studenci w ydziałów  praw niczych Uniw ersytetów  
w  K rakow ie i we Lw ow ie, którzy odbyw ałi studja 
w edług niniejszej ustaw y i uzyskali, w zględnie uzy
sk a ją  niższy stopień naukowy do roku 1927 w łącznie 
m ogą także ubiegać się  o w yższy stopień naukowy 
(doktorat) w edle dawnych przepisów , lecz tylko do 
31. grudnia 1928 r.“

Filipiny domagają się niepodległości.
Parlałment wysp* filipińskich uchwalił ponow nie, 

o b ala jąc  yeto generalnego gubernatora W o o d ‘a, praw o 
p ozw alające ludności wysp filipińskich na g ło sow a
n e  pow szechne, czy pragnie, by wyspy Filipiny zostały 
ogłoszone państw em  niepodległem , czy taż by pb- 
zostały yadal pod zarządem  Stanów  Zjednoczonych.

P a rla m en t wysp filipińskich przestał sw ą uchw a
łę  prezydentow i Coolidge‘owi do zatw ierdzenia lub

odrzucenia. Prezydent Coolidge będzie miałł sześć mie
sięcy czasu do załatw ienia drażliw ej spraw y. Przed 
załatw ieniem  te j spraw y prezydent Coolidge praw dopo
dobnie zaw ezw ie do W aschingtonu na konferencję gu
bernatora wysip Filipin gen. W ooda. i C. Thom psona, 
przew odniczącego specjalnej kom isji, k tó ra  została w y
sian a na Filipiny do zbadania istn ie jącej tam sytuacji 
politycznej i nastro jów  m iejscow ej ludności.

— H "“UL

Krzyżowa droga „uczonego w piśmie11 włościanina.
Tragikom iczne przejścia miąć chłop w e w si K a - 

Iin ó w k a-b asia  w pow iecie łomżyńskim Józef T yszka, 
który naraził się  na szereg grubych nieprzyjem ności, 
dzięki tem u, że sam jeden w sw ej wsi jest... piśmien
ny. Z  usiug jego  jako człow ieka uczonego w piśmie 
korzysta ją  jeg o  sąsiedzi, którym  pisze różne podania 
.do w ładz.

Przed kilku miesiącami kom endant m iejscow ego 
posterunku, przodow nik Jan Chowariski, pobił jakoby 
żuda-paehciarza, który pobiegł do Tyszki, aby napi
sał mu skargę do sądu.

Przodow nik, dow iedziaw szy się o tem podaniu, 
w niósł przeciw ko T yszce skargę o zaw odow e pisanie 
próśb .

Na rozpraw ie w sądzie pokoju w  Rutkałch o -  
skarżony T yszka, dotknięty zarzutem korzyści raa- 
terjalnych, zaw ołać:

—  K to jest zbójem  i złodziejem , to bezkarnie 
kraść! m oże, a mnie przeciw ko panu kom endantow i 
Skargi n ap isa t nie w olno.

Sędzia zrozumiał te s ło w a  w ten sposób, że 
Tyszka nazyw a sw ego oskarżyciela zbójem  i z ło 
dziejem , kazał te s ło w a  zaprotokołow ać, sam ą zaś 
Spraw ę przeciw ko T . z braku cech przestępstw a u- 
Worzył

P o  tej spraw ie przód. Chow ański w niósł przeciw

Tyszce now ą skargę o obrazę, w której T . o trzy- 
I mał w  sądzie pokoju karę 10 oni aresztu. Od w y

roku tego oskarżony oaw ołał się do sądu ókręgów e- 
go w  Łom ży i w skaroze apelacyjnej napisał, że sę
dzia pokoju Bolesław  Truszkow ski przekręcił jego s ło 
wa na pierw szej spratwie, dopuścił się w ięc podstę
pu, aby go później skazać

Poniew aż słow a te były obrazą sędziego, urząd 
prokuratorski w Łomży w ytoczył T yszce trzecią już 
spraw ę.

W  drugiej spraw ie sąd okręgow y zatw ierdził ka
rę 10 oni aresztu dla Tyszki, jednakże w skutek po
godzenia się jego  z oskarżycielem  T . kalry nie odby
w ał.

Natom iast sąd rozpatryw ał spraw ę o obrazę o -  
soby urzędow ej, jak ą  je s t  sędzia pokoju , przez zarzu
canie mu podstępnego działania. Nic nie pomogły 
tłumaczenia Tyszki, który opow iedział w sądzie o -  
kręgow ym  sw ą m artyrologię od napisania pierw szego 
plodania i sąd  łomżyński skazał go na 6 miesięcy 
w ięzienia.

W ów czas sp raw a pow ędrow ała z kolei do sądu 
apelacyjnego w  W arszaw ie, który zatw ierdził w yrok 
sądu okręgow ego, zm niejszając jedynie T yszce karę 
do 3 miesięcy w ięzienia.

spirytystycznym , zapow iada praw dopodobnie ukazanie 
się [zaświatowych pam iętników  artysty podyktowanych 
osobiście jakiem uś fenomenalnemu medjum. B yć m oże, 
że co do autentyczności tych pam iętników z taimtego 
św iata, podnoszone będą pew ne w ątpliw ości, aće wy
dawcy z pew nością porobią na tem doskonałe inte
resu.

Amerykańskie organizacje robotn.
A m erykańska Fed eracja Pracy ma się  dom agać 

niebawem  skrócenia  dnia roboczego , zaczynając od1 
tego przem ysłu,, gdzie już istnieje nadprodukcja, jak  to 
stw ierdził W illiam Green, prezes A m erykańskiej Fed e
rac ji Pracy, który był dziś przyjęty przez prezudenta 
C ooliage‘a w jego letniej rezydencji w W hite Pine 
Ćomp.

Fed eracia Pracy myśli przeto o postaw ieniu żąda
nia skrócen ia  dnia roboczego, aby w  ten sposób 
zapobiec nadprodukcji i dać jmożność pracy dla 
w szystkich zatrudnionych w danym przem yśle.

W edług statystyki sporządzonej przez biuro z 
departamentu pracy w Stanach Zjednoczonych zn a j
duje się  4,443.523 osób należących do organizacji ro 
botniczych.

3,338.997 należy do A m erykańskiej Federacji P ra 
cy, a 1,059 526 do organizacji n iezależnych.

Biuro przekonało się  o istnieniu 156 organizacji o 
charakterze (krajowym z tych 107 należy do Federacji 
P racy , a  49 funkcjonuje niezależnie.

Do Unji robotników  przy budowlach należy 
1 ,123.825 członków . S ą  to robotnicy w szelkich kate- 
goryj.

Unje m etalow ców  liczą 279.225 członków .
Unje .robotników transportow ych, należące do F e 

deracji Prafcy liczą 454.200 członków  a grupy nie
zależne m ają przeszło 700 .000 członków .

Unja pracow ników  pocztow ych w  Stanach Z je 
dnoczonych liczy 193.631 członków .

Unje robotników  w różnych 'przemysłach, jałk rol
nictw a, budulcu, metalu, górnictw a, nafty, konstruk
c ji m aszynerji, produktów  żyw nościow ych, transpor-

Itacji w oanjej i kole jow ej liczą 30.000  członków  czyn
nych. '  f

Wywóz z PolskL
Bilans handlowy Polski w miesiącu ubiegłym w y

kazuje w  dalszym ciągu nadw yżkę w yw ozu nad przy
w ozem  i w zrost eksportu. W edług obliczeń urzędu 
statystycznego, W sierpniu wywieźliśmy tow arów  za  
225,702.000 zł., kiedy w lipcu za 221,552.000.

W z ro st eksportu w  stosunku do lipcu' wypadnie 
jask raw ie j, je ś li obliczymy w artość tow arów  w zło
tych. W  lipcu wywieźliśmy za 120,978.000 złotych, 
w sierpniu za 128,843.000 zł., w zrost wynosił więc 
6.5 proc.

Z w ażniejszych pozycji eksportow ych w ymienić 
należy iprzedewszystkiem w ęgiel, ktorego w  sierpniu* 
wywieźliśmy 2 ,177 .910  ton, czyli o 186.310 ton w ię
ce j, aniżeli w  lipcu. Pozatem  ruszył się  w yw óz to w a 
rów  W łókienniczych, w ełnianych i bawełnianych oraz 
w yrobów  przem ysłu m etalow ego.

W  innych gałęziach przemysłu niem a w iększych 
zmian.

Podkreślić najeży, że sierpień jest dwunastym mie
siącem  z kolei, który daje Polsce biians handlowy 

; czynny.

WSW

„Valentino ma się doskonale^.
Szopki spirytystów.

Nie trudno było przew idzieć, że spirytyści am e- I Avenue w  Nowym Jorku, miał się  pojaw ić duch V a - 
■śkańscy nie (pominą takiej sposobności, jak  śm ierć | lenfina, który ośw iadczył, że bynajmniej nie żałuje 
s*Unnego artysty film ow ego, Rudolfa Vaientina, ale z a -  tego, iż tak przedw cześnie opuścił ten św iat złudy i 

ragną ściąg n ąć ducha artysty w  kolo eksperym entów  niedoli. W  zaśw iatach jest mu doskonale, dlatego 
s P*rytystycznych. Przed kilku dniami na seansie sp iry - niech nikt nad jego śm iercią łez nie przelew a, 
hjstycznym , odbyw ającym  się w pewnym pałacu w T o  tak szybkie pojaw ienie się Vałentina na seansie

Szkoły średnie w Polsce.
W  toku szkolnym 1925-ym na ogólną liczbę 

219 .804 uczniów w e w szystkich szkołach średnich 
(państw ow ych, sam orządow ych, prywatnych) katolików 
było 150.289 (68.4 proc.) greko- katolików  9.258 (4.2 
proc.), praw osław nych 5.108 (2.3 proc.) starozakon-, 
nych 45.370 (20.6 proc.) oraz innych wyznań 447 
(0.2 proc.)

W  roku 1925 na ogólną ilość  778 szkól średnich 
w państw ie polskiem, sz k ó ł z językiem w ykładow ym  
polskim było 674, polskim i rusińskjm 1, poiskitn i 
niemieckim —  3 , polskim i rosy jsk im ; —  3, polskim 
i hebrajskim  —  1, rusiriskim —  20, białoruskim  — 3, 
białoruskim  i rosyjskim  —  U niem ieckim  39 , żydow 
skim ■—  5, hebrajskim  —  13, rosy jskim  — 11, litew 
skim —  2, francuskim —  2. * ,  t

Czytajcie Dziennik Ludowy!
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£iteratura< nauaa, sztuka.
REPERTUA R TEATRU W IELKIEGO W E  L W O W IE .

W to rek , o  godz. 7.30 w iecz. „A ida".
Śro d a , o igooz. 7.30 w iecz. „Łatwie" przejść w iel

b łądow i..."
Czw artek, o godz. 7.30 w iecz. „Fa*ust“ . 

REPERTUAR TEATRU NOW OŚCI:
W to rek , o godz. 7.30 w iecz. „Nasza żonu si^ 1. 
SrodŁ o godz. 7.30 w iecz. „N itouche". 
Czw artek, o godz. 7.30 w iecz. „Nadza żonusia". 

REPERTUAR TEATRU  MAŁEGO (ul. Gródecka 2 ): 
W to rek , o  godz. 7.30 w iecz. „M istrz".
Środa, o godz. 7.30 w iecz. „M istrz".
C zw artek, o gooz. 7.30 w iecz. „M istrz".

T eair W ielki. Dziś, 2 1 . bm. „Aida*", opera V er- 
diego, w  now ej inscenizacji reżysera* Stanisław a T a r 
naw skiego jw niezm ienionej reprezentacji artystycznej. 
W  prodę, '22. bm, .pow tarza T eatr W ielk i kornedję F ran 
ciszka Latngera: „Łatw iej przejść w ielbłądow i..."

T eatr N ow ości da*ie dziś „Naszą żonusię", kornedję 
Hopw ooda. W  środę, 22. bm. powtórzona* będzie o- 
peretka H erw ego: „N itouche", z p. Ra*packą w partji 
tytułow ej.

Gościnne w ystępy Kamińskiego w  T eatrze Malum. 
Biuro" przedsprzedaży bilitów „O rbis" ora*z kasa  Teatru

M ałego  były wezora*j oblężone przez doborow ą pu
bliczność, tłumnie sp ieszącą, by pow itać znakom itego 
naszego gościa*. Przez 'kilka dni z rzędu T eatr Mały 
g ra ć  będzie „Mistrza* ‘ Bahra, z Kamiriskim w  tyt. roli.

D yrekcja Teatru  M ałego prosi Szan . Publ. o  nie- 
spaźniakie się, gdyż z cnwilą rozpoczęcia przedstaw ie
nia o godz. 7.30 drzwi na* salę będą bezw arunkow o 
zam knięte.

„K obieta, w ino i dancing", now a sztuka Stefana 
Kiedrzyńskiego, ukaże się na* scenie Teatru W ielk iego 
w p iątek , 24. bm. w pierw szorzędnej obsadzie a rty 
stycznej, pod reżyserją Kazimierza* O kornickiego.

Z wydawnictw.
Przegląd Ubezpieczeń Społecznych nr. 2, zawiera* 

nast. a*rtykuly: H. M iilier: Ubezpieczenie na w ypadek 
bezrobocia, & Kasy chorych ; J. P astern ak : O rganiza
cja  naUzoru i orzecznictw a w dziedzinie ubezpiieczeń 
społecznych W P o lsce ; K ryzys w  Zw iązku lekarzy na* 
tle ptrejku w K asie chorych m. Ł o d zi; Sta*Ia szkoła 
kasowa*; Objazdow y lekarz sp ecja lista ; D ziałalność K a 
sy chorych m. W arsza*wy 1925 r . ;  Z. Fran kow ska: R e
forma ubezpieczenia* na w ypadek choroby w  A nglji; 
J. S z a p iro : Ubezpieczenia* w dow , sierot i starców  w 
A nglji; Przegląd  ubezpieczeń społecznych zagranicą.

Adres R ed akcji: W arszaw a, 'Sosnow a 4. Cena 
{ egz. 1 zł., prenumerata* roczna 24  zł.

„Gniazda i jniaździęia". Pow iastki M . H. Szpyi 
Łówny. Tylko 30  groszy kosztu ją pięknie w ydane ksią

żeczki z (powiastkami M . H. Szpyrków ny, ilustrowa*- 
ne (przez prof. Bartłom iejczyka, nałpisane o  gniazdach 
i gnieździęrach, a rozsiprzedaWane na dochód fundu
szu zaw odow ego kształcenia* starszych gnieździaków j.

Pow iastki te , oparte o  przeżycia* gniazd, naw ią 
zały nader sym patyczną nić i zainteresow anie między 
społeczeństw em , T o w . Gniazd Sierocych. |

Książeczki sprzedaw ane są po 30 groszy, a* w 
celach propagandow ych rozsyłane są darmo po św ię
cie z w łożonym  czekiem na P . K. O. Nr. 2130, z ta - 
kiem |prostem w yrachow aniem , że kto je  odczyta*, na- 
pew no zainteresuje się instytucją i nie 30 groszy 
a w iększą .—  w m iarę możności —  ofia*rę prześle na 
gniazda sieroce.
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Najdawniejsza próba transfuzji krwi.
Najda*wniejszą p róbą transfuzji krw i była kuracja 

zastosow ał.ia przez medyków XIV. stulecia do umie
ra jącego  ipa*pieża Innocentego VIII. T rz e j m łodzieńcy 
którym zabrano krew  dla papieża zmarli w ów czas* 
a fe  i pa*pież pomimo najlepszych starań swych lekarzy 
p rzen iósł się do w ieczności. Nie poszła mu na* zdrow ie 
krew  [wyciągnięta z żył św ieckich młodzienia*szkówj 
których naw et i po  śm ierci nie zafliczono w p o cz et 
św iętych, ehoc chyba zupełnie zadłużyli na to .

fifette*”

Na 1-ej iti. O. —-70 Drobne ogl. aa słowo ZI. —*|l‘ f; 
Komunikaty ZI. —*48, aamiejecowe o 16*/.

P n tlia in a  fa b ry k a  c u k ró w  poszukuje zdolnego ro 
• UWelKlla botnika z kilkuletnią praktyką do wyrobu 
roksów salonowych. Zgłoszenia pod »Cukry. Biuro dzien
ników Scherera Pasaż Hausmana.

U w a g a  !  | ®  * O  5 0 %  t a n i e j  !

Świąt elegancki
ubiera s ię  w pierwszorzędnym salonie 
sukien damskich oraz kostjumów angielskich
I. G R O S S , Sykstuska 40

Futra miastowe podróżne p łaszcze  
d a m sk ie , ża kie ty

kożuchy zakop, damskie i dziecinne barany, oraz 
różne skórki futrzane ceny najniższe.

Każdy kupujący wybiera.
Lwów, Trybunalska 4. u J. W intera.

L. 22812/26.

Zawezwanie.
Wedle opisu czynu z 11/VIII 1926 zakwestionowano 

dnia 10/VIII 1926 w mieszkaniu prywatnem Esriela Ple- 
p e sa , we Lwowie, ul. Sykutuska L. 34, 74‘4 kg. koronek 
bawełnianych, 61 6  kg. koronek jedwabnych, 6 5 kg. bort 
bawełnianych, które jak zostało stwierdzonem należały do 
Zygmunta Wachtla zamieszkałego w Wiedniu I. Renngasse 17.

Ponieważ Zygmunt Wachtel mieszka poza granicami 
Rzeczypospolitej "olskiej, przeto na mocy dekretu austr. 
Kom. nadw. z 15. XI. 1841 L. 41063 tudzież po myśli par. 
621 i 622 wzywa się .egoż, tudzież każdego ktoby rościł 
sobie prawo do tych towarów, aby w przeciągu 90 dni li
cząc od dnia obwieszczenia niniejszego zawezwania jawił 
się w Urzędzie skarbowym akcyz i monopolów państwo
wych we Lwowie, w przeciwnym bowiem razie postąpi 
się z przytrzymanemi rzeczami podług prawa.

URZĄD SKARBOWY 
akcyz i monopolów państwowych.

Lwów, dnia 15 września 1926.

fgp Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA
Ł U G O W A

Łutów, Szalndchy Z

Inserujcie 
w  „ D Z IE N N IK U  

L U D O W Y M

K O N K U R S
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Podhajcach 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę

prowizorycznego lekarza
przy Powiatowej Kasie Chorych w Podhajcach z poborami 
IX. stopnia służbowego.

Podania o nadanie powyższej posady należycie udo
kumentowane: (metryka urodzenia, dowód obywatelstwa 
polskiego, dyplom lekarski, dowód upoważnienia do wy
konywania praktyki lekarskiej, i curriculum vitae) wnosić 
należy do 6 października br. do Powiatowej Kasy Chorych 
w Podhajcach. 806—1

Powiatowa Kasa Chorych w Podhajcach
Przewodniczący: Dyrektor;
Kopecki wr. Rattner wr.

Wyroby z marmuru i terasso
budow lane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

w y k o n u je  pracow nia 3 17 —

• -wt

Kornela Zelaszkiewicza ]
L w ó w , U l. U  bocz 3  (górny Łyczaków).',5

Księgarnia Ludowa
Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 
poleca na s e z o n  s z k o l n y

K SIĄ X KI
^  do szkół powszechnych, średnich i zawodow.

Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych.

Tnirąjprmim^
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